
Od dzisiaj
sprawdzanie spisów wyborców

» WARSZAWA (PAP) spisy wyborców. Wyłożone oneZ dniem 29 bm. wyłożone będą przez co najmniej 15 dni, zostają do publicznego wglądu po 5 godzin dziennie, w. porze dostępnej dla pracujących.
Pożyczki CZSP 
na budownictwo 
mieszkaniowe

WARSZAWA (PAP)
Centralny Związek Spółdzielczo- 

fcci Pracy, zgodnie z uchwalą II 
fcjazdu delegatów CZSP, postano­
wi! udzielać ze spółdzielczego lun 
dusziu kredytowego członkom i 
pracownikom spółdzielczości pra­
cy pożyczek na budownictwo mie­
szkaniowe. Pożyczki udzielane bę- 

na okres 40 lat — dla spółdziel 
czego budownictwa mieszkaniowe­
go typu własnościowego i dla bu­
downictwa przyzakładowego na 25 
lat — cjia budownictwa indywi­
dualnego oraz na 10 lat dla spół­
dzielczego budownictwa typu lo­
katorskiego. Spłata poż.yczek roz- 
poeznie się po upływie roku od 
chwili zamieszkania lokatora w no 
wo wybudowanym domku lub mie
szkaniu.

z pożyczek ze spółdzielczego 
funduszu kredytowego korzystać 

członkowie i pracownicy — 
którzy przepracowali w spółdziel­
czości pracy co najmniej 3 lata. 
Od warunku tego zwolnieni są
ciężko poszkodowani inwalidzi.

Wyborcy, w razie stwierdzenia nieprawidłowości w spisie, bę­dą mogli wnieść reklamacje. Reklamacje wnosi się ustnie do protokołu bądź pisemnie za pośrednictwem Obwodowej Komisji Wyborczej, która wy­łożyła spis. Reklamacje te zgodnie z ordynacją wyborczą rozpatrzone zostaną w ciągu trzech dni od daty wniesienia.Z dniem 29 bm. upływa rów­nież termin zgłaszania list kan dydatów do rad narodowych: wojewódzkich, miejskich w miastach wyłączonych z woje­wództw oraz powiatowych i miejskich w miastach stano­wiących powiaty.Natomiast termin zgłaszania list kandydatów do miejskich rad narodowych w miastach nie stanowiących powiatów, dzielnicowych, osiedli i gro­madzkich upływa z dniem 8 stycznia przyszłego roku.

COS DLA WYTWORNYCH 
PANÓW

Kazimierz Balary, znany 
warszawski rzemieślnik już 
od 30 lat szyje modne koszule 
męskie. K. Balary w okresie 
międzywojennym praktykował 
w Wiedniu. Może by jego 
praktykę wykorzystać w prze­
myśle konfekcyjnym?

FOT. — CAF Miedza

Narody Azji i Afryki 
nie będq tolerowały 

współpracy typu kolonialnego
KAIR (PAP)Na drugim plenarnym po­

SPOTKANIE DZIENNIKARZY 
Z PRZEDSTAWICIELAMI

AMBASADY RUMUŃSKIEJ

W związku ze zbliżającą się X 
rocznicą powstania Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, odbyło się 28 
bm. w Domu Dziennikarza im. Ju 
liana Bruna w Warszawie spotka­
nie dziennikarzy stołecznych z 
przedstawicielami ambasady ru­
muńskiej oraz przebywającymi w 
Polsce dzienhikarzami rumuński­
mi.

nagrody artystyczne
„PRZEGLĄDU

i. KULTURALNEGO"

2g bm. nastąpiło przyznanie na­
gród artystycznych za rok 1957 
tygodnika „Przegląd Kulturalny". 
Nagrodę w zakresie eseju otrzy­
mał Zygmunt Mycielskl — za 
książkę „Ucieczki z pięciolinii". 
W dziedzinie prozy literackiej 
Sławomir Mrożek — za zbiór 
opowiadań satyrycznych „Słoń". 
7a twrórczość plastyczną —» Józef 
Szajna — scenograf Teatru Lu­
dowego w Nowej Hucie.

siedzeniu konferencji solidar- jcmnych korzyści i( ,'vzajemnPg0 ności krajów Azji i Afryki, które odbyło się 7 grudnia, se­kretarz generalny konferencji Es. Sibai odczytał depesze od przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR — Wo 
roszyłowa, od b. premiera In­donezji Sastroamidjojo i b. premiera Iraku •— N. Paczaczi.

naszych
zawiada-

2 Wszystkich fś Czytelników H miamy, że
| numer noworoczny
| „Głosu"
| wraz
| z KAtENDARZEYI 
| na rok 1958= ukaże się 31 bm., tj. we 2 wtorek w godzinach po- = rannych.

Uczestnicy konferencji wy­słuchali referatów delegacji Syrii, Japonii i Związku Ra­dzieckiego na temat współpra­cy gospodarczej.Referat o współpracy kultu­ralnej krajów Azji i Afryki wygłosił przedstawiciel Chiń­skiej Republiki Ludowej Czu- Tu-Nan. Oświadczył on, że narody azjatyckie i afrykań­skie nie tylko wzbogacają wielkie dziedzictwo kultural­ne swoich przodków, lecz sta­rają się stworzyć swoją włas­ną, nową kulturę. Mówca pod­kreślił, że kolonizatorzy spa­raliżowali pokojowe życie na­rodów azjatyckich i afrykań­skich, przerwali wymianę kul­turalną i przyjazne stosunki między nimi. Narody azjatyc­
kie i afrykańskie — powiedział Czu-Tu-Nan — nie chcą od­
rzucić niczego, co j‘est poży­
teczne w kulturze zachodniej, 
lecz nie będą tolerowały kul­
tury typu kolonialnego. Teraz, gdy narody Azji i Afryki są panami swojego losu, wymia­na^ kulturalna między nimi znowu się ożywiła, zwłaszcza Po konferencji w Bandungu. Powinniśmy dołożyć wszelkich wysiłków, aby w dalszym cią­gu rozwijać te kon‘akty, a przede wszystkim musimy się nauczyć pomagać sobie wza­jemnie w dziedzinie nauki i techniki.

Wskazując na konieczność za­
cieśnienia stosunków kulturalnych 
I pogłębiania przyjaźni z krajami | ników. (k)
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Wczoraj w Sejmie:

© Pian gospodarczy na 1950 rek 
© Prowizorium budżetowe na i kwartał 
© Zmiany w regulaminie Sejmu 

Następne obrady plenarne w poniedziałek
WARSZAWA (PAP)28 bm. o godz. 11 rozpoczęło się kolejne 12 w drugiej sesji posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­wej. Na obrady przybyli członkowie Rady Państwa z jej przewodniczącym Aleksandrem Zawadzkim oraz człon­kowie rządu z premierem Józefem Cyrankiewiczem na czele.Obrady otw orzył wicemarszałek Sejmu Zenon Kliszko. Po załatwieniu formalności wstępnych w krótkim wspomnieniu pośmiertnym omówił on działalność i za­sługi zmarłego 14 bm. pos. Ignacego Skowrońskiego. Po­słowie uczcili pamięć zmarłego chwilą ciszy.Wicemarszalek Z. Kliszko że konwent seniorów propo- zakomunikował następnie po- nuje, aby w sobotę nie otwie- słom, że Prezydium Sejmu, po rać debaty nad projektem u- porozumieniu się z konwentem chwały o Narodowym Planie seniorów, postanowiło na po- Gospodarczym na rok 1958, siedzeniu 28 bm. rozpatrzyć lecz ograniczyć się do przeka- pierwsze cztery punkty po- zania projektu Komisji Fianu rządku dziennego, następnie Gospodarczego, Budżetu i Fi- stąpić zaś zarządzić przerwę w obra- nansów. Wstępną debatę nad głosów przy obecności co najmniej dach i kontynuować je w po- tym projektem — stwierdza P°'°wy ogólnej liczby posłów.niedziałek 30 bm. wicemarszałek — moglibyśmySejm przystąpił do pierw- przeprowadzić po wysłuchaniu szego punktu porządku dzień- sprawozdania Komisji w cza- nego: projekt uchwały Sejmu sie pierwszego czytania rządo- o Narodowym Planie Ćlospo- wego projektu ustawy budże- darczym na 1958 rok. Głos za- towej, która, zgodnie z zapo- brał przewodniczący Komisji wiedzią rządu, ma wpłynąć wPlanowania przy Radzie Mini- ciągu najbliższych dni do laski strów —- Stefan Jędrychowśki. marszałkowskiej.(Tekst tego przemówienia po- Propozycję tę Izba przyjęła.

dajemy na str. 2). “ Po krótkiej przerwie SejmWicemarszałek Sejmu Z. przystąpił do drugiego punk- Kliszko oświadczył następnie, tu porządku dziennego, a mia- ______________________ .__________ nowicie do wysłuchania spra­wozdania Komisji Planu Go­spodarczego, Budżetu i Finan­sów o rządowym projekcie u- stawy o prowizorium budżeto­wym na I kwartał 1958 r.W imieniu Komisji glos za­brał pos. Z. Januszko (PZPR).
Podkreślił on na wstępie, iż za 

kilka dni rozpoczyna się nowy rok 
budżetowy i z dniem 1 stycznia 
muszą być otwarte rachunki pan-

a przy tym ciekawą książeczkę. 
Na ostatnich jej kartkach widnie­
je Polska wśród innych państw 
świata, sfotografowana cyframi 
produkcji, spożycia, wymiany i in 
nych ekonomicznych zjawisk. Jest 
to najświeższa fotografia — obej-

fitwowe. Sejm powinien więc dać j mUje ona rok 195S> zakończony pa 
upoważnienie rządowi na dokona- miętną lekcją Października, 
nie tego rodzaju otwr.rcia. Zdaje- | Dobrze było mieć tę książeczkę,

i narodami Zachodu, mówca pod­
kreślił, że stosunki te powinny się 
opierać na zasadzie równości, wza

szacunku. Musimy walczyc z agre­
sją imperialistyczną w dziedzinie 
kultury bez względu na formę w 
jakiej występuje.

Samoloty startują 
bez rozbiegu

MOSKWA (PAP)
„Sowietskaja Awiacja" donosi, 

te w Związku Radzieckim odbyły 
się .próby startu myśliwców odrzu 
towych za pomocą katapult. Wy­
korzystuje się w tym celu dodat­
kowo napęd specjalnej rakiety, 
która nadaje aparatowi znaczne 
przyspieszenie i następnie oddzie­
la się od niego.

Pismo wskazuje; że samolot mo 
że startować z katapulty w do­
wolnym kierunku i praktycznie w 
dowolnych warunkach tereno-, 
wych: w polu, w lesie, w miej­
scowości górzystej, a nawet w 
parowie. Katapultę można prze­
wieźć na zwykłej przyczepie sa­
mochodowej. Dzięki temu odpada 
konieczność budowania długich 
betonowych pasów startowych, co 
wymaga dłuższego czasu, znacz­
nych kosztów i dogodnych warun­
ków terenowych.

„Sowietskaja Awiacja" podkre­
śla, że start radzieckich samolo­
tów z katapulty zwiększa poważ­
nie ich możliwości bojowe.

2 tys. km/godz. 
po starcie pionouiym

PARYŻ — (Radio)
Jedna z fabryk francuskich pro­

dukujących doświadczalne samo­
loty odrzutowe podała w sobotę 
do wiadomości, że jeden z jej pi­
lotów doświadczalnych odbył po­
myślny lot na samolocie startu­
jącym pionowo, osiągając szyb­
kość 2 tys. km/godz.

Samolot ten ma skrzydła w po­
staci trójkąta oraz wyposażony 
jest w dwa rodzaje napędów — 
startu i lotu.

Zdaniem fabryki, szybkość jaką 
osiągnął ten typ samolotu, jest re­
kordową dla pojazdów startują­
cych przy pomocy własnych sil­

Odsłonięcie pomnika
Powstańców 
Wielkopolskich
w Lesznie(TELEFONEM OD NASZEGO KORESPONDENTA)W dniu wczorajszym społe­czeństwo Leszna uczciło 39 rocznicę powstania Wielkopol­skiego. W godzinach popołud­niowych r.a pl. Wiosny Ludów zebrali się członkowie ZBoWiD oraz liczne delegacje zakładów pracy, wojska i harcerstwa, po czym przy dźwiękach orkiestry przemaszerowano na pl. Koś­ciuszki, gdzie nastąpiło odsło­nięcie pęmnika powstańców Wielkopolskich. Pomnik ten, zniszczony przez okupanta hit­lerowskiego; cdbudov/any zo-t stał w bieżącym roku w czy­nie społecznym przez miejsco-* wych kamieniarzy.Po krótkim przemówienia przewodniczącego Miejskiegoniem zabrał glos pos. Górecki Komitetu Frontu Jedności Na- ,sn. b rodu — Mariana Lisowskiego,Sejm uchwalił jednomyślnie , I sekietarz KM PZT R —- Ba- ustawę o dostawach usłu- naszak dOKorał płonięcia gach i robotach na rzecz jed-| Pon}h-ka. W godzmac . nostek państwowych w brzmię nych w auJt I^csym e g - niu proponowanym przez Ko-' £lCZńego odbyła się ut z. _ misję. | akademia, na, której 190 by-)

W czwartym punkcie porządku łych powstańców odznaczo— 
dziennego Sejrn uchwalił jedno- i nych zostało Wielkopolskim 
myślnie zmiany w regulaminie j Krzyżem Powstańczym., a 3S 
Sejmu PRL. sprawozdawcą z ra- - więźniów politycznych i pow-
mienia Komisji Mandatowo-Regu- 
laminowej byl pos. Kazimierz 
Zawadzki (SD).

Uchwała Sejmu przewiduje, iż w 
pracach komisji sejmowych uezest 
niczyć może prezes NIK lub jego 
przedstawiciele. Komisje sejmowe 
mogą kierować dezyderaty i pro­
jekty rezolucji nie tylko do Rady 
Państwa ) naczelnych organów ad­
ministracji państwowej, lecz rów­
nież do prezesa NIK. Uchwala 
przewiduje udział prezesa NIK w 
plenarnych posiedzeniach Sejmu. 
Ma on zajmować miejsce na ła­
wach Rady Państwa. Powołanie i 
odwołanie prezesa NIK może na- 

bezwzgjędną większością

Scjm uchwalił ponadto inne zmia 
ny w regulaminie zmierzające do 
usprawnienia pracy Sejmu.Po wyczerpaniu czwartego punktu porządku dziennego, wicemarszałek Kliszko zarzą­dził przerwę w posiedzeniu do poniedziałku 30 bm. — godz. 11.

tańców — medalem Zwycię-* siwa i Wolności. (R)
Zamiast importować 
wyprodukujemy sami

KIELCE (PAP)
Zakłady Metalowe w Skarżyska 

w przyszłym roku przystąpią da 
produkcji szeregu nowych artyktf. 
łów, z których większość dotych­
czas sprowadzaliśmy z zagra nicy^

Już w I kwartale zakłady roz- 
poczną m. in. produkcję: rowe­
rów, łożysk tocznych do maszyn 
górniczych, wirówek dla wsi, trzy 
fazowych silników elektrycznych, 
wrzecion dla przemysłu włókienni 
czego. Przewiduje się również roz 
poczęcie produkcji maszyn do li­
czenia.

Pierwsze spłaty 
październikowego kredytu
(Od warszawskiego przedslawiciefa ,,Głosu")

Udało mi się wczoraj nabyć ma­
łego formatu, ale dość grubą,

Myślę, że jest to jeden z dość lica 
nych już dowodów spłacania paź­
dziernikowego kredytu: te 4 mi­
liardy stanowią niewątpliwie wia­
no ubiegłych 14 miesięcy — wia­
no, które w postaci wyższych za­
robków oprocentowywać będzie­
my w następnych latach.

Jest, oczywiście, więcej powo­
dów do optymizmu, ale jednocze­
śnie me należy chyba tracić z o- 
czu trudności, niekorzystnvch z.ia-

my sobie sprawę — podkreślił j nazwaną Rocznikiem Statystycz- wisk i niezbyt przyjemnych
mówca, że o wiele korzystniej by- , nym 1357 r. — w loży sejmowej, nięczności, jakie towarzyszyć nant
loby, gdyby Sejm mógt zatwier- gdy minister Jędrychowśki refe- będą jeszcze w przyszłym roku,
dzić cały budżet i plan przed roz- rował w imieniu rządu projekt W najbliższych tygodniach roz­
poczęciem roku budżetowego. Jed­
nakże — zdaniem mówcy — przej­
ście w ciągu roku od dotychczaso­
wych praktyk, kiedy plan i bu­
dżet zatwierdzony był przez Sejm 
dopiero w II kwartale, do zakoń­
czenia tych prac przed I kwar­
tałem było w tym roku nierealne.Pos. Januszko podkreśla również, iż uchwalenie projek­tu ustawy o prowizorium bu­dżetowym na I kwartał 1958 r. jest aktem czysto technicz­nym, dającym upoważnienie rządowa, jednakie nie ograni­cza merytorycznej dyskusji nad budżetem i planem na rok przyszły.Ponadto nie zwalnia to by­najmniej rządu od oszczędne­go gospodarowania majątkiem państwowym

Następnie głos zabiera pos. A.
Wojtysiak (bezp.), stwierdzając m. 
in., iż będzie głosował przeciwko 
uchwaleniu ustawy o prowizorium 
budżetowym na pierwszy kwartał 
5f r. gdyż jego zdaniem ujemnie 
i hamująco taka ustawa wpłynęła­
by na rozwój gospodarki.

Po przemówieniu pos. Wojtysia- 
ka polemizowali z nim pos. pos.
Bukowski (bezp.) i Cieślak (ZSL).
Wskazali oni na celowość uchwa­
lenia obecnie prowizorium budże­
towego, które jest upoważnieniem 
dla rządu do wykonywania swych 
zadań finansowych w pierwszym 
kwartale 1958 r.

W głosowaniu Sejm przyjął uchwałę o prowizorium przy jednym głosie sprzeciwu.Następnie pos. Michał Szulc w imieniu Sejmowej Komisji Przemysłu Lekkiego Rzemiosła i Spółdzielczości Pracy złożył sprawozdanie o projekcie rzą­dowym ustawy o dostawach, robotach i usługach na rzecz jednostek państwowych.W dyskusji nad spra.wozda-

Ą oto drugi, godny zapamięta- 
zA nia fakt: gdy w roku ubieg­
łym rozliczaliśmy się z błędów i

Narodowego Planu Gospodarczego wiązywać przyjdzie znowu gordyj 
na przyszły rok, Z jednej strony ski węzeł przerostów w zatrudnie- 
czytało się o dość poważnym jesz- niu, mających miejsce zwłaszcza 
cze zacofaniu naszej gospodarki w w administracji państwowej i go- 
porównaniu z gospodarką szeregu spodarczej. Jak wynika z porów- 
przodujących, uprzemysłowionych nania niektórych cyfr, liczyć się 
krajów Europy, Azji i Ameryki, a trzeba będzie z dalszym procesem 
z drugiej — słuchało się liczb, cha urealniania cen na niektóre wy. 
rakteryzujących planowany roz- roby — oczywiście, takie, które 
kład jazdy naszej gospodarki na nie są przedmiotem powszechnej 
rok 1958. Konfrontacja obu źródeł konsumpcji. Zmniejszy się im- 
prowadzi do wielu wniosków, z port, zwłaszcza artykułów, prze- 
których wybiorę na przykład ta- znaczonych na zaopatrzenie ryn­
ki, łatwo uchodzący w powodzi ku i przemysł krajowy będzie mu 
cyfrowych wskaźników:- oto naj- siał wypełnić tę lukę.
większą chyba uwagę w rozwoju mawiając projekt planu na 
gospoda reżym zwracamy na te rok 1958, podkreślić warto 
dziedziny i na te grupy towarów, jeszcze jedną jego cechę: został 
w których produkcji porównanie on mianowicie oparty nie, jak 
z innymi krajami wypada szcze- dawniej bywało — na scentralizo- 
gólnie blado, a których konsump- wanych dyrektywach naczelnych 
cja świadczy najlepiej o podnoszę organów planowania, ale na port- 
niu się stopy życiowej ludności, felu zamówień. Miliony ton, mi- 
Rok 1958 wyróżni się więc poważ- liardy złotych, procenty i wskaż- 
nym wzrostem produkcji motocyk nikł ułożyły się w takie, a nie 
li, rowerów, motorowerów, odbior inne proporcje, zgodnie z tym, co 
ników radiowych, telewizorów, sa zgłaszały fabryki, przedsiębior- 
mochodów osobowych i innych ctwa, rady narodowe. System ten 
tego rodzaju towarów, na które będzie w przyszłości nie tylko u- 
rośnie popyt, jak na drożdżach — trzymany, ale i pogłębiany, i w 
mimo nawet wprowadzenia w ży- coraz większym stopniu prawidło- 
cie podatku wyrównawczego, ści- we dzielenie publicznego grosza 
nającego bardzo wysokie zarobki zależeć będzie od inicjatywy, go- 
i dochody. spodarności i dobrej woli kierow­

ników życia gospodarczego w te­
renie.

Dyskusja nad projektem ustawy 
wynaturzeń przeszłości, w całym prz®ł°żona została na kolejne po- 
kraju trwała dyskusja nad założę- siecizenia Sejmu. Następne posie-

dzenie odbędzie się w poniedzia­
łek. Zapowiada się ono bardzo cie 
kawie i z uwagi na przedmiot ob­
rad, którym będzie długo oczeki­
wana ustawa o radach narodo­
wych. Przewiduje się, że w tym 
punkcie porządku dziennego za-

niami bieżącej pięciolatki. Niepo­
rządek, jaki zastano po gospodar­
czym baroku lat 1950—55, skłaniał 
do zrozumiałej ostrożności i dla­
tego w pierwotnym projekcie 5- 
latki rok 1958 miał być szczegól­
nie skromny w państwowym i spo
łecznym bilansie. Okazało się jed- ^!erze “łos m- in- premier Józef 
nak, że będzie można pozwolić so- Cy’’ankiewicz- Nastąpi również po 
bie na korektę tamtych założeń w y’ołanie Prezesa Najwyższej Izby 
dodatnim kierunku: oto wartość kontroli; nasze przewidywania co 
produkcji roku 1958, liczona w ce- J,° ka^dydatury Konstantego Dą- 
nach niezmiennych, o 4 miliardy br0'ysk ego na t.o stanowisko, zda- 
złotych przekroczy poziom, prze- ą Si<* coraz bardz:ej potwierdzać, 
widziany onegdaj w pięciolatce. Karol RZEMIENIECKI



&

Przedkładając w imieniu rzą du projekt Narodowego Planu Gospodarczego na rok 1958, pozwolę sobie przede wszyst­kim zwrócić uwagę Wysokiej Izby na główne rezultaty 'wy­konania planu gospodaiczego w roku bieżącym.Według wstępnych przewi­dywań — plan produkcji prze­mysłowej w br. zostanie wy­soko przekroczony. Jak wiado­mo, plan przewidywał wzrost wartości globalnej produkcji przemysłowej o ok. 4 proc. w porównaniu z r. 1956, tymcza­sem w rzeczywistości osiągnie­my wzrost o ok. 9 proc.Szczególnie duży wzrost na­stąpił w dziale produkcji przed miotów spożycia, jak również w produkcji artykułów inwe­stycyjnych, przeznaczonych do sprzedaży ludności.
Wzrost produkcji przemysłowej 

mógłby być jeszcze wyższy, gdyby 
nie zbyt słaba dyscyplina pracy, 
szczególnie w miesiącach letnich i 
zbyt wysoki poziom usprawiedli­
wionej i nieusprawiedliwionej ab­
sencji. Te czynniki głównie spo­
wodowały obniżenie rezultatów 
wykonania planu w takich gałę­
ziach przemysłu, które nie odczu­
wały w zasadzie żadnych braków 
w zaopatrzeniu, a przeciwnie — 
miały znacznie większe niż kiedy­
kolwiek zapasy surowców i mate­
riałów do produkcji. Dotyczy to 
zwłaszcza hutnictwa żelaza, kopal­
nictwa rud, niektórych gałęzi 
przemysłu materiałów budowla­
nych i przemysłu bawełnianego.Charakterystyczne jest, że przy tym przekroczeniu planu produkcji przemysłowej plan zatrudnienia w przemyśle za­siał przekroczony tylko o 0,4 proc, przy wzroście zatrudnie­nia, w stosunku do 1956 r. o4.3 proc.Oznacza to, że w przeważa­jącej części przekroczenie pla­nów produkcji nastąpiło dzię ki ponadplanowemu wzrosto­wi wydajności pracy, co jesz­cze raz potwierdza słuszność twierdzenia o istniejących w tej dziedzinie wielkich rezer­wach.Fundusz płac w przemyśle natomiast wzrósł w porówna­niu z rokiem 1956 o 25 proc. 
a plan funduszu płac zostanie przekroczony o 6,9 proc. Na to przekroczenie planowanego funduszu plac w części złożył się automatyczny wzrost płac w związku ze wzrostem wydaj rości pracy zgodnie z obowią­zującym systemem płac. Czę­ściowo jest to rezultat podwy­żek plac, przyznanych przez rząd w ciągu 1957 r. poszcze­gólnym grupom robotników i pracowników. Jednak w pew­nej części wzrost funduszu płac byt nieuzasadniony i był rezultatem rozluźnienia dyscy pliny płac, zwłaszcza w pierw­szych miesiącach tego roku.Pomyślnym objawem tego­rocznym jest po raz pierwszy od wielu lat przekroczenie pla nowych zadań w dziedzinie akumulacji w przemyśle. U- dział kosztów własnych w wartości produkcji towarowej przemysłu socjalistycznego za­planowany na 85.5 proc, wy­niesie faktycznie — 82,4 proc. Ten pozytywny fakt, po raz pierwszy od szeregu lat. obok bardziej ostrożnego zaplanowa nia, jest niewątpliwie rezulta­tem wzmożonej troski załóg, rad robotniczych i dyrekcji o finansowe wyniki działalności przedsiębiorstw.Uważamy to za pierwsze po­zytywne wyniki powołania rad robotniczych oraz stworze­nia bodźców zainteresowania materialnego załóg w finanso­wych wynikach produkcji w postaci funduszu zakładowego.Wartość produkcji rolniczej wzrosła w porównaniu z r. 1956 o około 4 proc. Oznacza to przekroczenie założonego w planie szacunku, według któ­rego miał nastąpić wzrost o3.4 proc.Pomyślne wyniki produkcji rolnej częściowo tylko mogą być odniesione na rachunek stosunkowo pomyślnych wa­runków atmosferycznych. Nie­wątpliwie podstawowe znacze­nie miała staranniejsza upra­wa roli i większa troska chło­pów gospodarujących indywi­dualnie, spółdzielni produkcyj­nych i państwowych gospo­darstw rolnych o wyniki swej pracy, troska zrodzona z zau­fania do nowych wytycznych polityki rolnej, ogłoszonych przez KC PZPR i NK ZSL i konsekwentnie realizowanych.Dzięki wzrostowi produkcji przemysłowej i rolniczej wy-
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Skrót przemówienia sejmowego przewodniczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — S. Jędrychowskiego o projekcie Narodowego

Planu Gospodarczego na 1958 rok >tworzony dochód narodowy wzrósł w roku 1957 w porów­naniu z rokiem 1956 o 7,3 proc, czyli o 19 mld. zl. Jednocześ­nie dochód narodowy do po­działu z powolu wykorzysta­nia kredytów zagranicznych wzrósł o 32 mld zł. czyli o 12.7 proc., przy czym poziom spo­życia indywidua’ncgo wzrósł o 12,9 proc., a poziom inwestycji netto o 4 proc. Ogólny poziom inwestycji brutto w gospodar­ce narodowej wzrósł o 6,8 proc, przy czym nakłady inwestycyj ne w gospodarce uspołecznio­nej wzrosły tylko o 1,3 proc. Po raz pierwszy od szeregu lat plan inwestycyjny pod wzglę­dem wartości będzie wykona­ny prawie całkowicie. Na pod­kreślenie zasługuje wzrost in­westycji w gospodarce chłop­skiej.Zatrudnienie w całej gospo­darce narodowej zwiększyło się w 1957 r. & 214 tys. osób (dotyczy to gospodarki socja­listycznej), co oznacza wzrost mniejszy od przewidzianego w planie o 27 tys. osób. Fundusz płac wzrósł o 18 mld. zł., tj. o 7,7 mld. zł. powyżej planu.Niedostateczny wzrost zapa­sów w handlu uspołecznionym wszysćy odczuwaliśmy w tym ro-ku na własnej skórze. Swiad cza o tym niedobory ilościowe, a zwłaszcza br?.k: asortymen­towe poszczególnych towarów, trudności swobodnego zakupu i wyboru wielu artykułów. Sy­tuacja w tej dziedzinie zaczęła się poprawiać dopiero w IV kwartale.Wzrost zadłużenia zaciążył ujemnie na sytuacji w handlu zagranicznym. Nasz handel za­graniczny wykonywał z du­żym wysiłkiem zwiększone za­dania importowe. Nic dziwne­go. Import wzrósł w porów­naniu z rokiem ubiegłym o 843 min rubli dewizowych, podczas gdy eksport utrzymał się na poziomie 1956 r. To u- trzymanie się na poziomie 1956 r. należy uważać za suk­ces wobec planowego (znacz­nego) zmniejszenia eksportu węgla i koksu, cynku, tarcicy i cementu.Szczególnie silnie wzrósł im­port surowców i materiałów dla przemysłu, gdyż o 577 min rubli, import żywności i su­rowców do produkcji artyku­łów żywnościowych o 315 min., rubli i import gotowych arty­kułów przemysłowych o 114 min. rubli. Ten wzrost impor­tu spowodowany był koniecz­nością uzupełnienia artyku­łami z importu braków na ryn ku wewnętrznym, wywołanych silnym wzrostem siły nabyw­czej ludności.
Pociągnął on jednak za sobą ko­

nieczność wzrostu zadłużenia za 
granicą. Znaczna część tego za­
dłużenia ma charakter normalny i 
pozytywny. Są to kredyty zaciąg­
nięte na okres kilku lat w Związ­
ku Radzieckim na podstawie u- 
mów zawartych w listopadzie ub. 
r., kredyty związane z zakupem 
maszyn w Czechosłowacji, lub z 
udziałem Czechosłowacji w roz­
budowie naszego przemysłu siar­
kowego, z udziałem NRD w roz­
budowie naszego kopalnictwa wę­
gla brunatnego. Kredyty te przy­
czynią się do rozwoju naszej go­
spodarki narodowej i stworzą wa­
runki ich spłacenia w przyszłości.

Za korzystne należy również u- 
znać długoterminowe kredyty za­
ciągnięte w Stanach Zjednoczo­
nych na zakup nadwyżek rolni­
czych i innych towarów amery­
kańskich.Jednakże wzrost naszego za­dłużenia zagranicą wykro­czył poza wykorzystanie tych ekonomicznie uzasadnionych kredytów. Oprócz tego nastą­pił również nadmierny wzrost zadłużenia krótkoterminowego na niezbyt dogodnych warun­kach, co należy uznać za objaw 
ujemny.Sytuacja na rynku wewnę­trznym i w handlu zagranicz­nym wymaga od nas poważ­nych wysiłków w roku 1958 na rzecz wzmocnienia równowagi na oju tych odcinkach. Sta­wiamy sobie zadanie przezna­czenia — z ogólnej ilości to­warów’ rynkowych — towarów wartości ok. 8 mld zł na zwiększenie zapasów w handlu.

Zakłada sdę, że wartość towarów przeznaczonych do sprzedaży ludności wzroś­nie w cenach bieżących o 14,5 mld zł w porównaniu z r. 1957, czyli o 8,7 proc, a w cenach p or ó wn y w alny ch s z acu nkó wo o 11,5 mld zł, czyli o 6,8 proc.W dziedzinie handlu zagra­nicznego dokonać należy zna­cznego wysiłku dla poprawy

salda bilansu handlowego. Eks oort wzrośnie ogółem o 2,0 proc. Import zmniejszy się o4.4 proc.Stawiamy sobie zadanie zmniejszenia obecnego stanu zadłużenia krótkoterminowego wobec zagranicy co najmniej o połowę, tj. o ok. 100 min rubli.Dążąc do umocnienia prze­de wszystkim równowagi na rynku wewnętrznym i w han­dlu zagranicznym, nie czynimy tego jednak kosztem zmniej­szenia tempa rozwoju gospo­darki narodowej. Tempo wzro­stu produkcji przemysłowej i rolniczej odpowiada, ogólnie biorąc, założeniom planu 5-let- niego.Produkcja globalna przemy­słu uspołecznionego wzrośnie o 6, 9 proc., a produkcja towa­rowa w cenach zbytu, o 7,9 proc., w porównaniu z rokiem 1957.Produkcja przemysłowa śród ków wytwórczości wzrośnie o5.5 proc., podczas gdy produk­cja przedmiotów konsumpcji o 8,4 proc.Chciałbym bardzo krótko scharakteryzować główne pro­blemy i trudności rozwoju po szczególnych gałęzi przemysłu.Górnictwo węglowe prze­chodzi jeszcze w roku 1958 okres rekonwalescencji i nor­malizacji. Robimy dalszy po­ważny krok w kierunku unor­mowania stosunków pracy w przemyśle węglowym.Jednocześnie z normalizacją stosunków pracy wzrastają w górnictwie węglowym nakłady inwestycyjne, rozszerza się front robót górniczych, zwięk­sza się nakłady na bezpieczeń­stwo pracy.Tymczasem jednak produk­cja węgla wyniesie w roku 1958 — według planu — 93,5 min ton, czyli o 0,5 min ton mniej niż w roku 1957 wskutek zmniejszenia o połowę liczby niedzielnych dni pracy.Słabym punktem planu na rok 1958 jest stosunkowo niski wzrost produkcji hutnictwa że Iaza i metali nieżelaznych. Wzrost, produkcji podstawo­wych artykułów hutnictwa że­laznego wyniesie od 3 — 4 proc, podczas gdy w roku 1957 osiągnął ok. 7 proc. To zmniej­szenie tempa wzrostu produk­cji hutniczej może być tylko przejściowe.Produkcja przemysłu maszy­nowego. nadzorowanego przez Ministerstwo Przemysłu Cięż­kiego wzrośnie wartościowo o 14,6 proc.Zgodnie z projektem planu, przemysł ma,rzvnowy zwiększy produkcję na eksport o ok. 18 proc., a na potrzeby bezpo­średnie ludiiCŚ.ń o ok. 38 proc. W zwiększeniu produkcji to­warów rynkowych duże zna­czenie ma wykorzystanie prze mysłu obronnego na potrzeby cywilne.Przemysł chemiczny będzie sie rozwijał w r. 1958 pomyśl­nie, podobnie jak w roku 1957.

Wartość produkcji wzrośnie o 13,6 proc., poważnie zwiększy się asortyment produkowanych wyrobów.W przemyśle materiałów bu dowlanyeh szczególnie silnie, gdyż o 1.4,7 proc, wzrasta pro­dukcja cementu. Produkcja ce­gły wzrośnie w przemyśle so­cjalistycznym o 9,8 proc., a łącznie z szacunkiem produk­cji ubocznej i prywatnej o 14,9 proc. Produkcja wapna w prze myślę socjalistycznym o 10,0 proc, a łącznie z produkcją uboczną i prywatną o 18,2 proc., dachówki w przemyśle socjalistycznym o 7,9 proc.Przemysł drzewny zwiększy swą produkcję jedynie o 4,0 proc., z powodu konieczności oszczędzania lasów i zmniej­szenia wyrębu drewna.W przemyśle lekkim naj­słabszym punktem jest stosun­kowo niski wzrost produkcji przemysłu włókienniczego z powodu wyczerpania zdolno-, ści produkcyjnych przędzalni, dlatego też pierwszoplanowym zadaniem staje się rozszerze­nie zdolności produkcyjnych drogą zakończenia obiektów w budowie, adaptacji nieczyn­nych zakładów na Ziemiach Zachodnich i modernizacji parku maszynowego.Produkcja przemysłu rolno- spożywczego wzrośnie o 4,8 proc.Rząd przywiązuje dużą wa­gę do dalszego rozwoju rze­miosła przede wszystkim w dziedzinie usług i produkcji na potrzeby ludności oraz do rozwoju w niektórych dziedzi­nach drobnej wytwórczości prywatnej.W dziedzinie rolnictwa stoi- my na gruncie dalszej, konse­kwentnej realizacji wytycz­nych polityki rolnej KC PZFK i NK ZSL, ogłoszonycn w sty­czniu 1957 r. Duża część pro­gramu wytycznych żbstała już zrealizowana. Wkrótce rząd przedłoży Sejmowi projekt zasad sprzedaży niektórych gruntów Państwowego Fundu­szu Ziemi i PGR chłopom go­spodarującym indywidualnie lub zespołowo. W stosunkach między miastem a wsią syste­matycznie rozszerza się pole działania prawa wartości i stosunków rynkowych. W roku ub. oprócz zniesienia obowiąz­kowych dostaw’ mleka znacz­nie zmniejszono ciężar obo­wiązkowych dostaw zboża. Dalsze kroki w tym samym kierunku muszą być uzależnio­ne od rozwoju produkcji i wa­runków rynkowych oraz od sytuścji finansowej. W tych granicach w jakich dostawy obowiązkowe zostaiy utrzyma­ne, muszą być one jednak ści­śle wykonywane.W r. 1958 nastąpi dalsza po­prawa zaopatrzenia wsi w ma­teriały budowlane, nawozy sztuczne i maszyny rolnicze.Chociaż jesteśmy zmuszeni proponować ograniczenie pro­gramu elektryfikacji wsi w stosunku do poprzednich za­mierzeń, to jednak ten nawet ograniczony program elektry­fikacji zagród stanowi wzrost o 15 proc, w stosunku do roku bieżącego.Chciałbym poinformować Wysoką. Izbę, że Rada Mini­strów uchwaliła znaczną po­prawę warunków skupu i kon­traktacji żywca wołowego i cielęcego począwszy od 1 sty­cznia 1958 r. Korzyści chłopów z tego tytułu wyniosą w sumie prawie 350 min. zł.Przewiduje się, że dzięki tym wszystkim środkom war­tość produkcji rolnej wzrośnie o 3,7 proc.Wartość produkcji państwo­wych gospodarstw rolnych, według planów opracowanych oddolnie, wzrośnie o 3,6 proc.Spółdzielniom produkcyjnym nadal będziemy pomagać w u- mocnieniu i rozwoju ich go­spodarki.Przewiduje się, że wartość skupu produktów rolnych wzrośnie o 9,4 proc, w porów­naniu z r. 1957. Dostawy obo­wiązkowe wyniosą według przewidywań ok. 52 proc, sku- pywanego przez państwo w go­spodarce chłopskiej zboża, ok. 57 proc, ziemniaków i ok. 27

1958 r. o 3.360 min. zł, w po­równaniu z rokiem 1957.Dochody pieniężne chłopów z tytułu sprzedaży państwu produktów różnych wzrosną o 3,6 mld. zł, czyli o 8,9 proc. Ten planowany wzrost docho­dów ludności nie obejmuje e- wentualnych dalszych decyzji w dziedzinie płac czy świad- czeń socjalnych; bądź też w dziedzinie warunków skupu i kontraktacji produktów rol­nych, które rząd będzie podej­mował w ramach rezerw pla­nu i budżetu w ciągu roku.Należy jednak zaznaczyć, że ze względu na szczupłość re­zerw i trudności w handlu za­granicznym, polityka w tej dziedzinie musi być bardzo o- strożna i możliwości, zwłasz­cza w I. półroczu, są minimal­ne.W sumie trzeba stwierdzić,że projekt planu na rok 1958 zapewnia dalsze wzmocnienie równowagi naszej gospodarki, dalszy jej rozwój i zgodny z planem pięcioletnim, choć mniejszy niż w latach ubieg­łych — wzrost dochodów lud­ności.Pomyślna realizacja planu zależy jednak od spełnienia szeregu warunków:Najważniejszym warunkiem jest zapewnienie przewidzia­nego w projekcie planu wzro­stu wydajności pracy. Projekt planu na rok 1953 zakłada mniejszy niż w ubiegłych la­tach wzrost zatrudnienia. Za­trudnienie w całej gospodarce narodowej wzrośnie o 106 tys. osób.Jednocześnie jest rzeczą zna ną, że w wielu naszych zakła­dach przemysłowych i na bu­dowach istnieją poważne prze rosty w zatrudnieniu.Drugim warunkiem powo­dzenia planu jest wykonanie i przekroczenie zadań w dziedzi nie obniżenia kosztów wła­snych i akumulacji. W tych dziedzinach kryją się poważne rezerwy.
Walka o pomyślne wykonanie 

planu na rok 1958 wymaga wzmóc 
nienia porządku i dyscypliny spo­
łecznej we wszystkich dziedzi­
nach: dyscypliny pracy i plac,
dyscypliny budżetowej, dyscypli­
ny w płaceniu podatków i opłat 
oraz w świadczeniach obowiązko­
wych na rzecz państwa. Należy po 
łożyć tamę nieuzasadnionemu 
wzrostowi niektórych wypłat, np.: 
wypłat na podróże służbowe w 
kraju i za granicę lub nadmierne­
mu wzrostowi wypłat zasiłków 
chorobowych, znacznie przekracza 
jącemu uzasadnione rozmiary, wy 
nikające ze wzrostu funduszu plac 
1 ’z rzeczywistego wzrostu zacho­
rowań. Należy skutecznie walczyć 
z kradzieżami, nadużyciami, mar­
notrawstwem we wszystkich dzie 
dżinach, a w szczególności wzmoc­
nić kontrolę i zlikwidować nadu­
życia popełniane przy zlecaniu do 
staw, robót i usług przez urzędy 
i przedsiębiorstwa państwowe 
przedsiębiorstwom prywatnym, a 
niekiedy także niektórym spół­
dzielniom pracy. Temu celowi siu 
ży projekt ustawy o dostawach i 
robotach, znajdujący się na po­
rządku dziennym obrad Sejmu.Czternaście miesięcy temu, w przełomowych dniach VIII plenum KC PZPR, gospodar­ka narodowa znajdowała się w ciężkiej sytuacji. Bilans płatniczy kraju był ujemny. Niewątpliwie groziła nam wówczas inflacja. Rok 1957 był rokiem ciężkiej walki z trudnościami, walki o utrzy­manie równowagi rynkowej, walki przeciwko niebczpieczeń stwu inflacji. Dzięki realiza­cji słusznych wskazań VIII, IX i X plenum KC PZPR, mi­mo nieuniknionych błędów — chociaż nie wszystkie trudno­ści zostały jeszcze pokonane, znajdujemy się jed nak na dobrej dro­dze. Tylko dalsza konse­kwentna realizacja tej polityki prowadzi do rozwoju gospo­darczego kraju, do podniesie­nia poziomu życia mas pracu­jących i postępów w budow­nictwie socjalizmu.

proc, żywca. Należy jednak podkreślić konieczność bez­względnego dotrzymywania dyscypliny dostaw obowiązko­wych.Rozmiary nakładów inwe­stycyjnych oznaczają dalszy poważny rozwój gospodarki narodowej i usług społeczno- kulturalnych, chociaż z punktu widzenia poszczególnych gałęzi nakłady mogą się wydawać niedostateczne. Nie ma jednak możliwości dalszego zwiększe­
nia inwestycji w 1958 r. Każde powiększenie inwestycji przy­czyniłoby się do pogorszenia sytuacji w zaopatrzeniu mate­riałowym i tym samym para­liżowałoby wysiłki, zmierzają­ce do unormowania sytuacji w tej dziedzinie. Należy także za­lecić terenowym radom naro­dowym ogromną ostrożność w podejmowaniu nowych, ponad­planowych inwestycji w ra­mach uzyskiwanych dodatko­wych dochodów7. Inwestycje te mogą być podejmowane tylko w takim wypadku o ile w ogó­le nie wymagają zaopatrzenia w materiały lub o ile w dro­dze przekroczenia planów i szacunków produkcji zostaną stworzone dodatkowe możli­wości zaopatrzenia w mate­riały.W dziedzinie budownictwa mieszkaniowego przewiduje się oddanie do użytku w roku 1958 w miastach i osiedlach 270 tys. izb mieszkalnych, pod­czas gdy w roku 1957 oddano 177 tys. izb mieszkalnych. Przewiduje się przy tym, że w ramach wszystkich trzech form budownictwa państwowego, jakim jest budownictwo nad­zorowane przez CZ ZGR, bu­downictwo rozproszone rad narodowych i budownictwo poszczególnych resortów i za­kładów pracy, zostaną oddane do użytku 163 tys. izb, a w ra­mach budownictwa ludności, realizowanego z pomocą lub bez pomocy kredytowej pań­stwa — 57 tys. izb. Przewiduje sie, że część izb wybudowa­nych W/ ramach budownictwa państwowego zostanie odprze­dana spółdzielniom mieszka­niowym lub załogom zakładów, które zechcą przeznaczyć na ten cel środki z funduszu za­kładowego. Cyfry te nie obej­mują budownictwa mieszka­niowego wiejskiego. Szacuje się, że w roku 1957 wybudo­wano ok. 86 tys. izb mieszkal­nych na wsi. Zakłada się, że w roku 1958 rozmiary budownic­twa wiejskiego wzrosną o ok. 12 proc.Rada Ministrów uchwaliła ostatnio ogólne kierunki re­formy budownictwa. Reforma ta, która będzie stopniowo wprowadzana w życie w cią­gu pierwszego półrocza 1958 r., polega na znacznym zwiększe­niu samodzielności przedsię­biorstw budowlanych i ich od­powiedzialności za wyniki pra cy oraz na zwiększeniu zain­teresowania załóg wynikami finansowymi pracy przedsię­biorstw przy oparciu rozliczeń z inwestorami na ścisłych ko­sztorysach lub na z góry usta­lonych cenach na obiekty ty­powe.Przewiduję, że wzrost docho dów pieniężnych ludności w jej stosunkach z państwem i gospodarką uspołecznioną z ty tułu płac, rent, świadczeń spo­łecznych, zakupu przez pań­stwo towarów i usług gospo­darki nieuspołecznionej, kre­dytów i ubezpieczeń — wynie­sie w porównaniu z 1957 ro­kiem — 15,2 mld. zł, czyli o 7,2 proc.W szczególności planowany fundusz plac wzrośnie o 5,3 mld. zł, czyli o 4,2 proc. Na ten wzrost funduszu płac skła dają się trzy elementy:— skutki podwyżek płac, przy znanych w ciągu 1957 r.;— wzrost średniej płacy w związku z założonym wzro­stem wydajności pracy oraz<— wzrost zatrudnienia.Niezależnie od tego przewi­duje się, że wypłaty z fundu­szu zakładowego wzrosną w



l-orlretp polityczne blizn-chKonformista pospolityPowiada tak oto: „Mój 
kochany, ja wszystkie 

przełomy przeżyłem, więc 
przeżyje Październik i wery 
fikację. Trzeba umieć żyć, 
a jak się opanowało tę sztu 
kę, reszta sama przycho­
dzi1.Jeśli jesteś jogo zaufa­nym powiernikiem, szepnie ci jeszcze bardziej szczerze: 
„Widzisz, polityka to coś 
w rodzaju wia-rów monsu- 
nowych, które zmieniają co 
prawda kierunki, lecz dość 
długo wie ją w jedną stronę. 
Między polityką a monsu- 
nem istnieje ta różnica, że 
kierunek tego ostatniego 
przewidywać może każdy, 
bo są one regularne. Wszy­
stkich podmuchów politycz 
nych przewidzieć nie spo­
sób., Pamiętasz, że byłem 
za Mikołajczykiem, ale do 
jego PSL nie wstąpiłem. 
Gdy zaczął przegrywać —- 
jąłem go przed znajomymi 
\cd polityki, oczywiście) 
łajać, a gdy uciekł — pierw 
szy okrzyczałem zdrajcą. 
Zauważ przyjacielu, że w 
ocenie postaw politycznych 
przeciętni ludzie najbar­
dziej zwracają uwagę na 
krzyk i hałaśliwość. Cza­
sem są takie sytuacje — powiada konformista pospo lity — że wystarczy poha- 
łasować bardzo krótko, byle 
dostatecznie głośno i w od­
powiednim czasie. Wtedy 
na linię wchodzi się bez 
oporów..."Monolog politycznego ka­meleona można by ciągnąć bardzo długo i przysięgam, że nie jest on wcale tak fikcyjny jakby się z pozoru wydawało. Ideą tego face­ta jest bowiem tylko on sam. Jeśli nie dzierży wła­dzy w ręku, wojuje o „in­tegralną demokrację" i pra­wo krytyki ministrów. Gdy jednak sam siądzie w fo­telu, przekształca się w zwolennika rządów „twar­dej ręki". Istniejący porzą­dek społeczny jest dla nie­go tylko przestrzenią, po której można pływać, sty­lem najzupełniej dowol­nym.Jeśli dojdzie do wiado­mości konformisty pospo­litego, że ktoś powiedział o nim: „XY jest zwyczajną 
świnią polityczną" — nasz znajomy uśmiecha się po­błażliwie. Ewentualnie po­wie głośno: „Jacuż naiwni 
są ludzie, doszukując się 
w mojej działalności ab­
strakcyjnych celów". Trze­ba bowiem zaznaczyć, że kameleonek polityczny jest całkowitym racjonalistą. Uznaje bowiem tylko swoje 
egoistyczne racje. „Spo­
łeczność? Paru głupich mó­
wi o społeczeństwie, a re­
szta przeważnie tylko traj- 
luje różne trele-morele, a 
o kabzie myśli" — twierdzi niewzruszenie ów XY.

Mierzy bowiem wszystkich swoją własną miarką.Pomijając straty moralne, jakie płyną z niewątpliwe­go faktu, że konformistom pospolitym powodzi się u nas nienajgcrzej, owa po­stawa polityczna jest spo­łecznym pascżytnictwem. Nie niesie żadnych twór­czych wartości. Na zespo­łach, posiadających więk­szość ludzi o takich posta­wach nie można się, opie­rać w walce o nowy pro- ■ gram społeczny. Ludzie ci nie są bowiem zdolni do samodzielnego działania. Odwrotnie: na batalionach kcnformistycznych wspie­rali się zawsze ludzie po­zbawieni skrupułów, któ­rym zoyteczni byliby my­ślący współpracownicy; potrzebują oni liczmanów obojętnych na kierunkową ideę. Często oddziały kon­formistów w okresie klęski pospiesznie rejterują z pla­cu boju, oczywiście dopiero wówczas, gdy zobaczą klę­skę patrona.Trzeba przyznać, że naj­sprawniej działającym in­stynktem tego gatunku bliź nich politycznych jest to, co można by nazwać „in­stynktem katastrofy". Zu­pełnie natomiast brak kon­formistom pospolitym „in­stynktu zwycięstwa". Jeśli nawet włączają się w zwy­cięski nurt działań, to tylko w trybie przypadku, bo­wiem im nie chodzi o cel społeczny. Oni szukają tylko kierunku, by na­stawić swoje prywatne ża­gle i popłynąć z wiatrem, bez niebezpiecznych prze­chyłów. Za wiosło nie chwy ta konformista nigdy; za ster bardzo rzadko — bo wie dobrze, że kiepskiego sternika rozgniewani wioś­larze mogą wrzucić do wo­dy.Wśród wielu cech ujem­nych opisywanego gatunku znaleźć można absolutny brak poczucia odpowiedział ności. Za cokolwiek. Na­wet jeśli konformista po­spolity wsiadł do paździer­nikowego pociągu, to tylko jako pasażer „na gapę". Bi ietu nie płacił, bo byłoby to już jakimś zaangażowa­niem się. Konformista woli żadnej odpowiedzialności za jazdę nie przyjmować. Zajmuje za to miejsce jak najbliżej hamulca bezpie­czeństwa, gotów w każdej chwili pociągnąć za rączkę — no i wysiąść w momen­cie dogodnym (tylko dla niego).Jeśli chodzi o nas, zro­bilibyśmy najlepiej, w ogóle nie wpuszczając konformi­sty do naszego pociągu. Jeśli lubi chodzić własnymi drogami, niech sobie cho­dzi. Na piechotę, oczywi­ści. J. LIKOWSKI

W Poznaniu
117 kandydatów na radnychW dniu wczorajszym odbyło się w Poznaniu plenum Miej­skiego Komitetu Frontu Jed­ności Narodu, na którym zo­stały przedyskutowane i za­twierdzone kandydatury do przyszłej Rady Narodowej m. Poznania.Ogółem na liście kandyda­tów na radnych znajduje się 117 osób. Z liczby tej 92 osoby przypadają na okręgi teryto­rialne, a 25 — na przemyslo we. Wśród kandydatów znaj­duje się m. in. 33 robotników, 11 inżynierów, 4 architektów, 11 nauczycieli, 3 lekarzy, 15 działaczy gospodarczych (dy­rektorzy przedsiębiorstw, eko­nomiści, prawnicy). 5 przed­stawicieli rad robotniczych z największych zakładów pracy, rzemiosła i handlu, trzech pra­cowników nauki i 5 prawni­ków. Wśród kandydatów znaj­duje się 11 kobiet, 4 przed­stawicieli młodzieży — dzia­łaczy ZMS. (mh)

Radio warszawskie, w dzienni­
ku, nadanym w sobotę, 28 hm. o 
godz. 20 podało, że wśród kandy­
datów na radnych do RN m. Po­
znania znajdują się m- ln.: prof. 
dr Drews, inż Wellenger, literat 
Paukszta i red. Kołdak.

W biuletynie wieczornym PAP 
podano, że wśród kandydatów 
znajduje się także: inż. mgr Jan 
Kossowski, Antoni Rymaniak, Ka­
zimierz Kosmowski, Wacław Pia­
skowski, Lucjan Leracz (robotni­
cy HCP) i prof. inż. Władysław 
Czarnecki.

(lioresnonclencja ułasna
Frankfurt n/M., w grudniu.\\/ Republice Federalnej jest’ ’ stosunkowo mała ilość bezrobotnych, kto wie czy nie można nawet powiedzieć, że na naszym rynku pracy istnie­je pełne zatrudnienie. A mi­mo wszystko jest jeszcze spo­ro ludzi, którym Urząd Zatrud nienia nie może znaleźć żadnej pracy. Są to najczęściej tacy, którzy szukają nie tyle pracy, ile źródła dochodów i dlatego trudno im dogodzić, tym bar­dziej że nie mają żadnego określonego zawodu. Ten ro­dzaj ludzi codziennie przeglą­da w gazetach rubryki wol­nych posad. Ilość poszukiwa-

Przedstawiciele 
Ziemi Lubuskiej 
w Radzie Naukowej TfiZZZiemia Lubuska pozbawio­na jakichkolwiek poważniej­szych ośrodków naukowych posiada jednak swoich przed­stawicieli w Radzie Naukowej TRZZ. Ostatnio w skład sek­cji historycznej Rady Nauko­wej TRZZ powołany został pracownik naukowy Archi­wum Woj. w Zielonej Górze mgr Zygmunt Rutkowski, a w skład sekcji ekonomicznej mgr Zbigniew Krzyżaniak — przewodniczący WKPG w Zie­lonej Górze.
Proces Kałużnego
— w styczniu

^ak się dowiadujemy, Sąd Wo­
jewódzki w Poznaniu wyznaczył 
na S, 3 i 10 stycznia 1358 r. termin 
rozprawy przeciwko Zbigniewowi 
Kałużnemu, oskarżonemu o zamor­
dowanie- Basi Kończakówny. Zgod­
nie z wnioskiem Prokuratury Wo­
jewódzkiej sprawa zostanie rozpo­
znana w trybie doraźnym.

Przewodniczącym Trybunału, 
który rozpatrzy sprawę będzie sę­
dzia W. Celiński. W toku przewo­
du sądowego zostanie przesłucha­
nych 23 świadków, (i)

Tramwajem 
do RożnowaMalownicze sztuczne jezioro Rożnów na Dunajcu jest o- bechie przedmiotem poważ­nych zainteresowań Powiato­wej Rady Narodowej w No­wym Sączu. Ma ono stać się- w niedalekiej przyszłości o- środkiem turystyki i sportów wodnych. W tym celu zosta­nie odpowiednio zagospodaro­wane. Zbuduje się kolonie domków campingowych, przy­stanie żeglarskie itp.Jak przewiduje tzw. nowo­sądecki eksperyment do je­ziora Rożnów będz'e wybudo­wana z Nowego Sącza kolej elektryczna — popularny tram waj. Przybliży on w ten spo­sób jezioro wielu amatorom turystyki, a także przebywa­jącym w Krynicy i innych u- zdrowiskach kuracjuszom i wczasowiczom. (PAP)

A PI)

Rakieta - 
świąteczną dekoracją

nych i oferowanych posad kształtuje się tam w stosunku 1 do 3. Wydawałoby się więc, że jest to zjawisko raczej zdro we. Ale przypatrzmy się tym ogłoszeniom tak, jak patrzy na nie taki właśnie łowca docho­dów. Naprzód wysokokwalifi­kowani: a więc inżynierowie z dyplomami, konstruktorzy, kie równicy działów itd. Czytamy więc, czego się od nich wy­maga, a co — ofiarowuje. Pierwsza rzecz, jakiej się prze­de wszystkim żąda, to młody wnęk (25—30 lat) i bogate do­świadczenie. Co najmniej dziw ne: w jaki sposób połączyć mło dy wiek z bogatym doświad­czeniem? To samo tyczy in­nych’zawodów, nie tylko tech­nicznych.Przeglądamy inne ogłosze­nia — jest przecież tyle rodza­jów zajęć! Poszukiwany jest obrotny agent od ubezpieczeń (w tej chwili przypominam so­bie, jak ostatnio takiego agen­ta grzecznie ale stanowczo wy­rzuciłem ze swego mieszkania), albo „buchalter z referencja­mi”. No, myślę sobie, to potra­fisz, spróbuj, ale co z tego — wymagany jest człowiek, po­siadający nie więcej niż lat 30. Znowu nici. Zastanawiam się więc nad propozycją posady ja ko pomocnik na budowie. Czy I potrafisz udźwignąć cegłę?! Jest to jedyny zawód, przy którym nie wymagają świa­dectw i gdzie wiek nie odgry­wa decydującej roli.A teraz przypatrzmy się oglo szeniom, które oferują zajęcia mające coś wspólnego z wol­na sprzedażą albo z werbowa­niem klientów. Oto pierwsze z brzegu: „Panom — wiek obo­jętny — którzy chcą zarobić pieniądze i do czegoś w życiu dojść, nadarza się doskonała do tego okazja, pod warun­kiem, że „są energiczni itd. Zgłaszać się należy: A— Stras- se 123, III p.”. Pomyślałem so­bie: można spróbować, nic mi się przecież nie stanie. Nie przypuszczałem, że... no, ale do słuchajcie, co dalej było. Wdra palem się na to trzecie pię­tro, w przedpokoju siedziało już kilka osób — energicznych, chcących lekko zarobić pienią­dze i do czegoś w życiu dojść. Mieli dosyć ponure miny, w przeciwieństwie do dwóch uro-

czych stworzeń, które przyjęły mnie z tak miłym uśmiechem, iż miałem wrażenie, że darzą mnie jakąś wyjątkową sympa­tią, ale ten uśmiech jest tylko częścią ich zawodu, tak jak ich nienaganny maąuillage. Zato­piony w tych rozmyślaniach, szybko jednak przypomniałem sobie — a raczej przypomnia­no mi — o celu mego przyby­cia i jedna z piękności skiero-
FRITZ MOKRINGEN 

(Ciąg dalszy na sir. ź)

Ekspedycja 
nowozelandzka 
na przedpolach
Bieguna PołudniowegoWedług radiowych meldun­ków przejętych przez BBC, nowozelandzka ekspedycja po­larna pod kierownictwem Ed­munda Hillary’ego (zdobywcy Everestu) stoi w przededniu' o- siągnięcia Bieguna Południo­wego. Ekspedycja ma znajdo­wać się obecnie w odległości około 50C km od bieguna.Ekspedycja brytyjska, której przewodzi dr Fuchs, po spę­dzeniu świąt w bazie na po­łudniowym lodowcu, położo­nymi około 800 km od biegu­na, ruszyła w dalszą drogę.(API)

Nowojorski artysta — deko­
rator wykańcza rakietę wyso­
kości 50-ciu slóp na dachu 
swej pracowni. Jest ona świą­
teczną dekoracją Biura Pobo­
rowego znajdującego się przy 
43 ulicy.

CAF

XI Muza w roku 1957
i następnych

Nowa żyła złota
na Saharze

Na Saharze odkryto ostatnio no­
wą, nie znaną dotąd żyłę złota. 
Wszystkie znane dotychczas w E- 
gipcie zasoby złota, zostały wy­
eksploatowane Jeszcze przez fara­
onów. Jak wynika zc sprawozda­
nia rządowej komisji geologicznej, 
bogactwa mineralne Egiptu nie o- 
graniczają się Jedynie do pokła­
dów złotodajnych. Wzdłuż wybrze­
ży Morza Czerwonego i wzdłuż Pu­
styni Wschodniej zalegają obfite 
pokłady rudy żelaznej, obliczane 
na 20 milionów ton. Geolodzy bry­
tyjscy twierdzili dotychczas zaw-
sze, że Egipt jest krainą ubogą w 
bogactwa mineralne. (PAP)

Maszyna tłumaczy 
z francuskiegoDużć zainteresowanie uczest­ników sesji naukowej Uni­wersytetu Leningradzkiego, która odbyła się ostatnio, wy­wołał referat pracownika In­stytutu . Matematycznego im. Stiekłowa Akademii Nauk ZSRR — O. Kulaginej. ^Mó­wiła ona o próbach tłumaczeń z języka francuskiego na ro­syjski za pomocą elektronowej maszyny matematycznej „Strie ła’*Instytut przygotowuje także plan przekładów tekstów an­gielskich. (PAP)
Szwedzki
następca tranu jaka...
aktor dramatyczny

Karol Gustaw 11-letni na­
stępca tronu szwedzkiego, w 
roli Birger Jarla w dramacie 
historycznym, wystawionym w 
szkole z okazji przerwy świą­
tecznej.

(Birger Jarl, szwedzki mąż 
stanu w XII w. był podobno 
założycielem Sztokholmu).

CAF

Rok 1957 był szczególnie owocny dla rozwoju naszej telewizji. Przyniósł nam tele- stacje w Łodzi, Poznaniu i Katowicach oraz nowy ośro­dek (studio) w Warszawie. U- ruchomienie prowizorycznej przesyłowej linii radiowej (tzw. łącza Łódź — Katowice) pozwoliło na pierwsze próby (niedoskonałej jeszcze zresz­tą) transmisji do Warszawy i Lodzi- programów z Katowic, Morawskiej Ostrawy, Pragi, a nawet Lipska. Prace nad „wyczyszczaniem” obrazu są w toku. Zamykamy zatem bież, rok ważnym elementem rozbudowy polskiej telewizji: możliwością wymiany progra­mów między 3 krajowymi o- środkami oraz ewentualnością retransmisji programu z CSR i NRD. Ta ostatnia sprawa sta­nowi istotną podstawę dal­szego rozwoju telewizji na­dawczej. Przedłużając miano­wicie radiolinie z Łodzi do Poznania — i dalej do Berlina stałymi łączami — mamy moż­ność wejścia najkrótszą dro­gą do europejskiej telewizji czyli tzw. eurowizji. Natomiast linia radiowa z Katowic umo­żliwi nam dodatkowo wy­mianę programów z Węgrami, Bułgarią i Jugosławią.W roku przyszłym, zgodnie z wytycznymi rządu, powin­niśmy rozpocząć budowę cen­trum telewizyjnego w Warsza­wie na Mokotowie. Dopiero po jego uruchomieniu (pierw­szy etap za 2—3 lata) będzie­my mieli możność tworzeń a centralnego programu i prze­kazywania go innym ośrod­kom w kraju. W 1958 r. w Warszawie zainstalowany zo­stanie jeszcze jeden nadaj­nik. Pozwoli to zwiększyć za­sięg nadawania (do ponad 100 km), polepszyć odbiór oraz przejść w dalszej przyszłości na 2 samodzielne programy, warszawski (w projektach ko­lorowy!) i centralny.W I kwartale przyszłego ro­ku zostanie uruchomiona te- Icstacja we Wrocławiu — bu­dowana głównie wysiłkiem tamtejszego społeczeństwa. Ośrodek ten będzie mia> wła­sny nadajnik oraz specjalne urządzenie do bezpośredniego (bez linii radiowej) odbioru programu katowickiego. Prze- > widuje się także uruchomie­nie nowego studia w Łodzi, co pozwoli temu ośrodkowi na tworzenie pełnego, własnego programu i na jego wymianę z innymi tełestacjami.W ten- sposób na'bardzie! uprzemysłowione rejony Pol­ski o największym zaludnie­niu — ok. 10 min. ludności — zostaną objęte zasięgiem tele­wizji. Rozbudowa dalszych teleośrodków będzie mogła na­stąpić z chwilą pokrycia kra­

ju siecią linii przesyłowych. Jest to podstawowa zasada, którą zaczyna kierować się resort łączności przy rozbudo­wie telewizji. Bez możliwości wzajemnego połączenia tele- stacji liniami — budowa no­wych ośrodków traci sens go­spodarczy. Z tego też tytułu ■wstrzymano w tym roku zbyt pochopnie wydane zezwolenia na budowę ośrodków telewi­zyjnych w Gdańsku i w Szczecinie. Podstawą sensow­nej i racjonalnej rozbudowy telewizji powinna być maso­wość — a zatem odpowiednio duża liczba odbiorców. Już ponad 100 tys. posiadaczy od­biorników telewizyjnych w kraju dałoby nam ekonomicz­ne podstawy do rozbudowj’ i eksploatacji telewizji w Pol­sce. (PAP)
„W tym roku dzień 27 gTud- nia stanie się dla naszego mia­sta świętem podwójnym: jak zwykle uczcirny rocznicę Po wstania Wielkopolskiego, a jednocześnie dokonamy odsło­nięcia orła na szczycie kon­strukcji żelaznej wieży". (Z artykułu pt.: "Święto Pozna­nia” mgr. Stanisława Sroki — prezydenta Stoi. m. Poznania.Pierwszy rok pracy portu szczecińskiego pod polską ad­ministracją zakończył się suk­cesem, port wykona! plan prze ładunku. W listopadzie obroty portu osiągnęły 131 tysięcy ton.Międzypaństwowy mecz bo­kserski Węgry — Polska roze­grany w Poznaniu zakończył się wynikiem 8:8. Zdaniem naszego sprawozdawcy remis krzywdzi polskich pięściarzy. Punkty dla Polski zdobyli: Ba- zarnik, Rademacher, Szymura i KHmecki.Protesty wddowni wywołało przyznanie zwycięstwa Fehc- rowi nad Antkiewlczem, W wadze średniej Papp pokonał Kolczyńskiego, który w dru­gim starciu dwukrotnie zna­le zł się na deskach.Chińskie oddziały ludowe zajęły ostatnią bazę Czang- Kał-szeka w środkowej części prowincji Szansi, miasto Jung- Czeng. W roku Czane-Kai- szeka pozostał tylko jeszcze skrawek Mandżurii. Oddziały ludowe odniosły zwycięstwo w pięciodniowe? bitwde pod mia­stem Czang (80 km na północ­ny zachód od Mukdenu).

Nr 303 — Str. 3



Radzimy o radach

Tak radzq we Wrocławiu...Tdea eksperymentów go- uruchomienie fabryki cukier- by politykę ogólną w da- spodarczych, zmierza- ków, która zapewni produkcję nej dziedzinie. Funkcje admi-jących do wypracowania naj- całoroczną), właściwszych form zarządza- Niemało jest zakładów prze- n a gospodarką, zdobywa u nas mysłu kluczowego, których coraz pełniejsze prawo oby- moc produkcyjna jest nie wy- watelstwa. Przedmiotem eks- korzystana. Zdarza się to naperymentów stały się różne przedsiębiorstwa produkcyjne. Tą drogą zamierzają dojść do zmiany systemu zarządzania również całe gałęzie gospo­darki, a ostatniorodowe.„Eksperyment wrocławski” — jak w skrócie nazywa się projekt tamtejszej WEN (choć po prawdzie inicjatywa wy­szła ze strony Komitetu Wo­jewódzkiego) — to warta uwa­gi próba powiązania cało­kształtu gospodarki z wła­dzą terenową.Jakiego rodzaju rozwiąza­nie proponuje w tym wypadku eksperyment wrocławski?Dolny Śląsk to — przede wszystkim — okręg przemy­słowy. Nic więc dziwnego, że trzonem eksperymentu wroc­ławskiego jest właśnie pro­blem powiązania przemysłu z terenem.
Zakłady należące do t. zw.

zasaozie:_________ _______ _______ .. ______ 1. współdecydowania w spraklucza, poza samym faktem wach buaowy, rozbudowy lub nie, że źiódłem postulatów w istnienia i działania na danym likwidacji zakładów oraz zmia nim zawartych są konkretne wskutek wyłą- ny profilu ich produkcji;
2. prawa inicjowania i usta­lania z kierownictwem zakła­du sposobu wykorzystania luźnej mocy produkcyjnej u- rządzeń lub materiałów odpa-

terenie, są cznego podporządkowania re­sortom — oderwane od po­trzeb. czy możliwości swego okręgu. W praktyce doprowa­dza to do paradoksów, przynoszących nieraz poważne dowych na warunkach usta- 'straty całej gospodarce. lanych samodzielnie;Oto np. w pow. Góra Słąs- ' 3. prawa wypowiadania »łę ka t. zw. zarządzeniem od- w sprawach dotyczących kie- górnym zlikwidowane zostały TUnku rozwoju poszczególnych 3 roszarnie. Efekt gospodarczy: przemysłu czy pojedyn-obecnie nie ma możliwości cz-vch zakładów, wytyczania przerobienia blisko 12 tys. ton Polityki kredytowej w dzue włókna lnu i konopi pochodzą- dżinie inwestycji pozalimito cych z terenu Dolnego Siąska...W Kątach jest płatkarnia wykorzystywana zaledwie w 30 proc. Istnieją możliwości zwiększenia eksportu płatkówziemniaczanych — w związku niu przemysłem kluczowym,z czym wrocławska WRN su­gerowała Ministerstwu Prze mysłu Spożywczego zwiększe­nie produkcji. Z resortu na­deszła jednakże uprzejma od­powiedź, że — niestety — nie ma zbytu na ten artykuł, zatem nie ma możliwości większego wykorzystania mo­cy produkcyjnej tych zakła­dów. Z drugiej jednak stro­ny tenże sam resort, w tymsamym niemal czasie, posta- rowca miejscowego. Zakłady wił wniosek uruchomienia te podlegałyby planowaniu nowej płatkarni, tyle że centralnemu i wszystkim wy- nie na Dolnym Śląsku, lecz nikającym z tego konsekwen- w woj. koszalińskim (n. b. tam cjom — wyłącznie w zakresie tejsza WRN broni się przed produkcji limitowanej przez tym. chce bowiem wykorzystać plan państwowy, natomiast ich możliwości inwestycyjne na dodatkową mocą produkcyjną mogłaby gospodarzyć WRN, pod kątem potrzeb swego tere­nu. Byłyby to wszystkie przed­siębiorstwa przemysłu budow­lanego (poza cementowniami), cały przemysł spożywczy (z wyjątkiem przemysłu mono­polowego) oraz przemysł o- dzieżowy.Projekt wrocławski dotyczy oczywiście i innych dziedzin. W handlu postuluje się przede wszystkim przejęcie hurtowni, co wydaje się iogiczne wobec odpowiedzialności rad naro­dowych za zaopatrzenie tere­nu. W komunikacji — pro­jektuje się przejęcie linii auto- ousowych i kolei wąskotoro­wych.Zmiany, które sugeruje się w budownictwie mieszkanio­wym, mają przede wszystkim na uwadze specyficzne warun­ki dla Dolnego Siąska.I jeszcze jeden projekt. WRN opracowała nowy typ przed­siębiorstwa, który pragnie poddać próbie życia. W fazie eksperymentu projektuje się utworzenie dwóch takich przedsiębiorstw. Ich zadaniem będzie uruchomienie zakłaaów nieczynnych, bazujących na miejscowych surowcach. Będą to przedsiębiorstwa samodziel­ne, których plany gospodarcze i inwestycyjne ustalane byłyby wspólnie z WRN.Te wszystkie propozycje wchodzące w zakres ekspery­mentu wrocławskiego muszą pociągnąć za sobą zmiany w samej organizacji WRN. Pro­jekt przewiduje więc utworze­nie wydziału przemysłowego przy WRN (zamiast obecnego Wojewódzkiego Zarządu Prze­mysłu), który zajmowałby się zagadnieniami całej wytwór­czości Dolnego Siąska.Podobnie proponuje się u- tworzenie w y d z i a ł u bu­downictwa i wydziału handlu. Wszystkie te organa władzy terenowej prowadziły-

Fot. CAF

Praga. Na tym modelu z silo- 
nu drukowanego w kwiaty 
wzorować cię będzie wicie ko­
biet w Czechosłowacji. A może 

również w Pol3ce?
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wet i tym zakładom, które korzystają z o-bfitych miejsco-wych zasobów surowca. A ileż myślę terenowym nie ma już jest zakładów, których urza- njc d0 usprawnienia? Jest i toktórych urzą­dzenia czy pewne działy są i rady na- przez łata cale wykorzystywa­ne tylko częściowo! W wielu fabrykach powstają rozmaite odpady, nieużyteczne dla danej produkcji, ale przydatne dla innej... Rzecz w tym, by wiedzieć, co komu potrzeba, kto i co może jeszcze z tegowyprodukować, gdzie i w jaki , , ,sposób wykorzystać posia-dane 3 SLlU ' urS orSanizacyjną surowce. To należy właśnie do renowego Przemysłu matem gospodarza. Rady narodowenazywane tym mianem mają jednak zbyt mało samodziel­ności do pełnienia tej funkcji.Dlatego też eksperyment wroc­ławskiej WRN przede wszyst­kim stawia sprawę uprawnień rad narodowych w zarządza-niu przemysłem kluczowym na projekt eksperymentu wro­

wych, w celu pogodzenia roz­woju przemysłu z warunkami naturalnymi terenu.Niezależnie od zamierzeń w sprawie udziału w zarządza-eksperyment wrocławski prze widuje wprowadzenie nowego klucza do podziału przemysłu na centralny i terenowe. Doprzemysłu terenowego powin­ny więc należeć także i te za­kłady przemysłu kluczowego, które całkowicie lub w głów­nej mierze pracują dla potrzeb rynku miejscowego oraz te, których produkcja opiera się przede wszystkim na bazie su-

nistracyjne spełniałyby bran żowe lub terytorialne (miej­skie lub powiatowe) zarządy.Powie kto, tyle nowych żą­dań i postulatów, a co dzieje się w dziedzinach już podlega­jących WRN? Czy np. w prze-
wiele. Sprawy te bynajmniej nie leżą odłogiem. W czerwcu bieżącego roku zorganizowano przy WRN Zespół Organizacji Badań Naukowych, który od strony naukowej analizuje a- ktualne problemy gospodarcze. Na podstawie tych badań o- pracowuje się już obecnie no-
łów budowlanych. Na podsta­wie żądań terenu zajęto się m. in. również badaniami moż­liwości dalszego rozwoju prze­mysłu ceramicznego i mleczar­skiego na DoJnyrn Śląsku.Przyznajmy, że na pracach Zespołu opiera się równieżcławskiego. Materiały zebrane w tym celu wykazują wyraź-
możliwości i potrzeby terenu. I to chyba jest najważniejszym elementem, przemawiającym na dobro projektowanego eks­perymentu. tel.

Ateneum na Wildzie?
amiętam taką naradę wMRN, kiedy to zastana­wialiśmy się w większym gro­nie, co należy (lub można) zro-

jącym się z różnorakimi trud­nościami. Były tam elementy rzeczowej analizy, trochę uza­sadnionych ubolewań nad na­szą publicystyką teatralną itp. itd. Nie o tych sprawach prag­nę jednak mówić — chodzi o

bić, by pomóc poznańskim te- mieniu 1 km) teatru, nie mó- atrom dramatycznym, boryka- wiąc już o podobnie rozloko-

rzecz inna, tylko marginesowo , • . , J„ ,• „ wybiera się od czasu do czasuwówczas przeze mnie poruszo­ną. Mam na myśli strukturę „geograficzną” poznańskiego teatru i kilka wypływających z niej wniosków.
Łącznie z Operą działa na terenie miasta sześć teatrów —Polski, Nowy, Satyry, Kome­dia, Operetka i wspomnianajuż Opera. Z tego w śródmie- wę spojrzeć również z innego ściu, obejmującym w Poznaniu punktu widzenia. Otóż znane kwadrat zamknięty mostem są powszechnie konflikty praw Dworcowym, mostem Teatral- dziwego teatru z widzem. Sku- nym, Starym Rynkiem i tzw. piają się one w sferze wyboru Bramą Wildecką, mamy ich’aż kulturalnego: przeciętny widz, pięć — a tylko 20 proc, krze- określany przez Danowicza ja- wówczas o potrzebę konkrety-seł teatralnych znajduje się ko „lumpenproletariat teatral- poza kwadratem śródmieścia, ny”, mając do wyboru z jed- Jest to Komedia Muzyczna na nej strony Lorkę czy Słowac- Grunwaldzkiej. kiego, a Ralfa Benatzky’ega

Szukam posady
(Dokończenie ze str. S)wała mnie do pokoju szefa ko­lumny. Szef kolumny? Teraz dopiero zgłębiłem tajemnicę owych zarobków i nadzwyczaj nych możliwości życiowych. Znalazłem się mianowicie w instytucji, która nosi miano „Przemysł — zbyt”. Dosyć nie- obowiązująca nazwa dla pla­cówki handlowej, trudniącej się sprzedażą wyrobów prze­mysłowych. Tu zajmują się, orzy pomocy rafinowanych me tod handlowych, zbywaniem elektrycznych kuchenek. Fe! — Czy ktoś może pomyślał o domokrążcach?Miejscowość, którą okupuje taka kolumna sprzedawców, zostaje dokładnie podzielona na obwody obsługiwane przez poszczególne grupy. Oczywiś­cie całą kolumnę zawozi się tam małą ciężarówką. Wszyscy kandydaci na sprzedawców mieszkają razem w tym sa­mym hotelu, razem spożywa­ją posiłki.Przez cały tydzień kolumna sprzedawców prowadzi wspól­ne życie, przy czym nie wol­no przychodzić tam żadnej ko­biecie, nawet własnej żonie. Przez pierwszy miesiąc nabie­ra się wprawy, a dopiero po­tem taki sprzedawca Się usa­modzielnia i rozpoczyna wę­drówkę po schodach, w dół i w górę — z energią, dochodząc do czegoś w życiu. Przy do­brych obrotach — suma jest dokładnie określona — przy transakcjach gotówkowych i

Bez pudła meżna powiedzieć, że 70—75 proc, mieszkańaów Poznania nie posiada w naj­bliższym sąsiedztwie (w pro-
wanych kinach. A owe 70—75 proc, mieszkańców miasta to przecież ponad ćwierć miliona osób!Oczywiście trzeba przyjąć, że dość duży odsetek miesz­kańców wymienionych dzielnicdo teatrów śródmiejskich, są­dzę jednak (na podstawie roz­mów z mieszkańcami Górczy- na i Wildy), że nie stanowią oni nawet czwartej części po­tencjalnych widzów teatral­nych. Tutaj zatem tkwi jeden z godnych przedyskutowania problemów.Można na przedstawioną spra

ratalnych (zależnie o-d wielko­ści rat) — otrzymuje się pre­mie, a potem nawet od cen- ,tralnej firmy zlolą szpilkę. Szef kolumny taką właśnie no sił i rzeczywiście zauważyłem, że odznaczał się wyjątkową energią. Kto się zasłuży, ten awansuje i może kształcić świe żo napływający narybek, a wreszcie może zostać szefem kolumny. Ten proceder trwa dopóty, dopóki wszystkie go­spodynie domowe nie zostaną zaopatrzone w elektryczne ku­chenki. Potem szuka się innego źródła dochodów i zaczyna ofe rować — no, chociażby zapał­kiMusiałem się wid ocznie te­mu szefowi kolumny spodo­bać, bo mi tak wszystko doku­mentnie wyłożył, że w głowie mi aż szumiało od tych elek­trycznych kuchenek, których sprzedawanie ma być najlżej­szym na świecie zajęciem. Gdy zauważył na mojej twarzy gry mas powątpiewania momen­talnie zamienił się w gorliwe­
go snrzedawcę. Zaprezentował mi jedną z takich kuchenek. W tej chwili pomyślałem sobie o mojej biednej umęczonej żo­nie — potem o niezwykłych zaletach kuchenki i... stałem się o paręset marek biedniej­szy.Oto historia człowieka, który wyruszył na poszukiwanie za­jęcia, a teraz pytam się, jaka redakcja zwróci rai koszty tej wyprawy?

FRITZ MOHRINGEN

Smacznego! Tcrt. — CA?

czy wiastowskie lub hemarow- skie przeróbki szlagierów sprzed lat czterdziestu z dru­giej, wybiera to ostatnie. A trzeba pamiętać, iż właśnie ów przeciętny widz stanowi o suk­cesie teatru.Poza tą kategorią widza kry­ją się jeszcze rzesze potencjal­nych odbiorców sztuki teatral­nej, którym trzeba pokazać prawdziwy teatr, ale do któ­rych trzeba się'z tym tea­trem wybrać.
Na wspomnianej już nara­dzie trochę niesłusznie zarzu­ciłem Wydziałowi Kultury MRN, że nie stworzył sobie dotąd własnej, przemyślanej koncepcji polityki kulturalnej na swoim terenie. Mój zarzut dotyczył przeszłości — o tyle więc nie był usprawiedliwio­ny. Jako postulat pozostaje on jednak w mocy, w odniesieniu do dnia dzisiejszego i jutrzej­szego.Między innymi chodziło mizacji poglądów na temat życia teatralnego miasta; sądzę, że po ustaleniu potrzeb Poznania w tym zakresie, rozpoczęłaby się właściwa misja Wydziału Kultury: znalezienie sa­li na Wildzie, jej adaptacj a i oddanie do dyspozycji Teatru Miejskiego.Teatr na Wildzie musiałby (oczywiście!) zaczynać od pod staw. Trzeba by poszukać ta­kich form reklamy, które do­tarłyby do każdego mieszkań­ca dzielnicy, a zwłaszcza do tych osób, które teatru jeszcze nie znają. Po wtóre — reper­tuar musiałby być przystoso­wany do możliwości potencjal­nego widza, trzeba by, zapew­ne, zacząć od Nicwiarowicza, Kiedrzyńskiego, by dojść, w ciągu dwuletniej kadencji dy­rektora, do Fredry. Bowiem z początku placówka ta nie była by ambitną ze względu na re­pertuar, lecz ze względu na charakter swej pracy: nauczy­łaby największe skupisko ro­botnicze Poznania regularnego korzystania z dóbr kultural­nych.Czy ten projekt jest utopią? Czy marzenie o jakimś po­znańskim teatrze kolejarzy, robotników (Ateneum!) jest choć w części realne?Sądzę, że tak. Osobiście u- ważam, założywszy oczywiście dobrą wolę kompetentnych czynników, że koncepcja ta jest mężliwa do zrealizowania — są ńa Wildzie sale, fundu­sze ną adaptację znalazłyby się (Koziołki!), /a sam teatr o- byłby się beż subwencji (w perspektywie). Co więcej — zagwa ran Iowa łby Te a tr ow i Polskiemu możliwość i swobo­dę twórczych poszukiwań ar­tystycznych.

Michał MISIORNY

Pamięci„Króla Polaków"
rak się dziwnie zdarzyło, że na 

parę tygodni przed śmiercią 
odwiedził Jana' Cichego fotorepor 

ter z CAF-U. Zdjęcie Cichego w 
otoczeniu wnuków (czy nawet pra 
wnuków) pojawiło się na łamach 
prawie całej prasy polskiej. Być 
może, że jest to ostatnie zdjęcie 
tego wielkiego bojownika o pol­
skość Ziemi Babimojskiej.

O Janie Cichym słyszał każdy, 
ktokolwiek tylko interesował s’ę 
problemem ludności rodzimej na 
iiiemi Lubuskiej, dziejami walk o 
polskość tych ziem.

Osobiście poznałem Jana Ciche­
go dopiero w br„ w lipcu, gdy w 
wakacyjnej włóczędze zahaczyłem 
o Nowe Kramsko. Proszony o pa­
rę minut rozmowy począł żarto­
wać, że ostatnio dziennikarze od- 
wiedzają go pewnie częściej aniże 
ii dostojnika państwowego.

Na ławeczce przed jego dom- 
kietn przegawędziliśmy ze dwie go 
dżiny. Jan Cichy co chwila doty­
kał wstążeczki otrzymanego nie­
dawno Krzyża Komandorskiego 
Oideru Odrodzenia Polski. Z tego 
odznaczenia był niezmiernie dum­
ny. Miał zresztą ku temu wszelkie 
powody. Zasłużył na nie jak rząd 
ko kto. Jego nazwisko stało się 
symbolem walki o polskość Babi- 
mojszczyzny. Sami Niemcy nazy­
wali go „Polenkónig“ i w swoich 
tajnych aktach skrupulatnie odno 
towywali wszelkie przejawy dzia- 
ła ności Jana Cichego i jemu po­
dobnych.

Bo dziś zachował się m. in. Je­
den z dokumentów z archiwum po 
:icji niemieckiej z r. 1S38 wykazu-, 
jący ilość polskich organizacji 
istniejących na terenie powiatu 
Sulechów. Z treści dokumentu wy 
nika, że w samym Nowym Kram­
sku istniało trzynaście różnego ro 
dzaju organizacji i stowarzyszeń 
polskich. W spisie tym czterokrot 
nie wymienione jest nazwisko Ja­
na Cichego: jako kierownika 
Związku Polaków w Niemczech 
(oddział w Nowym Kramsku), kie 
równika Polsko-Katolickiego Związ 
ku Młodzieży (oddział w Nowym. 
Kramsku), kierownika Związku 
rtobotników Polskich oraz kierów 
niką oddziału Banku Ludowego.

Niemcy oczywiście nie tylko re 
jestrowali przejawy propolskiej 
działalności Jana Cichego i jemu 
podobnych, jak np. Stanisława 
Obsta, Wacława Fabisza, Jana 
Krawca i innych. Na wspomnia­
nym wyżej dokumencie czyjaś rę 
ka dopisała po wojnie obok nie­
których nazwisk krótkie, lecz peł 
ne wymowy zdanie: „zmarł w obo 
gie“.

Obóz nie ominął również Jana 
Cichego. Na krótko przed rozpo­
częciem wojny Cichy zostaje osa­
dzony w Oranienburgu za rzeko­
me przechowywanie broni (Niem­
cy podrzucili ją na teren gospo­
darskich zabudowań Cichego, po 
leni urządzili rewizję).

Jan Cichy, mimo swych 80 lat, 
brał czynny udział w pracy społe­
cznej. W br. został wybrany na 
członka Rady Okręgowej Towarzy 
stwa Rozwoju Ziem Zachodnich w 
Zielone] Górze oraz na honorowe 
go prezesa Lubuskiego Towarzy­
stwa Kultury.

» * *
Odszedł Jakub Kania, odszedł Jaa 

Cichy. Przed nimi odeszło wiciu la 
aych obrońców polskości na przy­
wróconych do Polski ziemiach. Wie 
lu jednak Jeszcze pozostało. Zyją 
jeszcze do dziś i pracują w No­
wym Kramsku współtowarzysze 
walk Jana Cichego: Apolonia Kra 
wiec, jej brat — Dominik Kra­
wiec, Agnieszka Wachowska i pa­
ru innych. Podobnie na Opołszczyź 
nie, na Warmii i Mazurach i w in 
nych jeszcze ośrodkach na Zie­
miach Zachodnich żyją jeszcze la 
dzte, którzy stanowią żywe pomni 
ki polskości tych ziem.

W ciągu minionych dwunastu lat 
napisano niejedną książkę, nieje­
den artykuł o życiu 1 walce tych 
ludzi. Ale dzieje walki o polskość 
tych Ziem, nierozerwalnie związa 
ne z życiem każdego z nich, nie 
doczekały się do dziś wszeclistron 
nego, peinego 'opracowania. Trud 
ten zostanie niewątpliwie podjęty. 
Ale autorom nie będzie już dane 
rozmawiać z Jakubem Kanią, czy 
Janem Cichym. Oprzeć się będą 
mnsieli na urywkowych opracowa 
n.ach, na relacjach osób trzecich,

Wydaje się, źę czas zająć się sy 
stematyczniej i dokładniej tymi 
sprawami. Przede wszystkim zdać 
sobie trzeba sprawę z faktu, ilu 
jeszcze żyje starych działaczy poi 
skości wśród ludności rodzimej i 
objąć ich wszystkich akcją pisania 
pamiętników czy wywiadów. Nie 
wszyscy bowiem potrafią tak opi­
sać swoje życic, jak np. Apolonia 
Krawiec, ale każdy z nich potrafi 
opowiedzieć swoje dzieje. Stworze 
nie wielkiej kartoteki rozmów (na 
granych na taśmie magnetofono­
wej, czy spisanych) oraz pamiętni 
ków wszystkich działaczy połskoś 
ci na Ziemiach Zachodnich mogło 
by dać właściwe źródło Informa­
cyjne dla tych wszystkich, którzy 
podejmą temat walki o polskość 
tych Ziem.

Jerzy KUŁTUNIAK ‘



Pracownicy poszukiwań! Kupno2 techników drogowych jako kierowników bu­dów za.rudni od 1 lutego 1958 r. Rejon. Eks­ploatacji Dróg Publicznych w Koninie, ul. Po­znańska 2. Od kandydatów wymagana jest 3- letnia praktyka przy robotach bitumicznych. Wynagrodzenie według umowy’, dla żonatych zapewnione 2 pokoje, z kuchnią. Podania wraz z odpisami świadectw składać do dnia 15 stycz­nia 1958 r. K7973

Maszynę do szycia kra­
wiecką i damską kupie. 
Poznań-Sołacz, al. Wiel­
kopolska 7 m. 3 . 37717g
Kupię samochód „War­
szawa” lub „Moskwicz”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17730(2.

UGŁUSZEMA OKOBHEfe

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWO - SPEDYCYJNA 
W POZNANIU, ulica Traugutta 1/9, telefon 31-31

zawiadomią
SWYCH USUIGOBIOSCÓW
że na podstawie porozumienia z Dyrekcją Okrę­
gową Kolei Państwowych w Poznaniu przejmie 
z dniem 1 stycznia 1958 r. od Kolei przewozy 
międzystacyjne węzła poznańskiego mianowicie: 
Poznań-W schód, Starolęka, Górczyn, Garbary, 
przewozy na odcinku Poznań—Września i Po­
znań—Oborniki oraz przewozy wykonywane do­
tąd kolejami dojazdowymi na odcinkach: Kre- 
rowo (Klony z odgałęzieniem ocl Kleszczewa, 
Chwałkowo—Czarnotki, Lwówek Wlkp.~Komo­
rowo, Sliwno—Turowo.

PKS będzie dokonywała wymienionych prze­
wozów na życzenie usługobiorców łącznie z 
czynnościami spedycyjnymi i robocizną ładun­
kową. Rozgałęziona zostanie również sieć Re­
gularnych Linii Towarowych.

W związku z powyższym Ekspozytura zwraca 
się do wszystkich swych usługobiorców i dotych­
czasowych usługobiorców Kolei o nawiązanie 
kontaktu i ewentualne zawarcie z Ekspozyturą 
umów o współpracę w 1958 r.

Kupię cukiernicze maszy­
ny wąłcówki do bicia i 
produkcji lodów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37742g.
Kupię samochód „War­
szawa” lub „Simka” tylko 
nowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3778lg.
Kupię opony 26 X 225 dr u 
tówki, Poznań, tel. 654-35.

37851g
Kupię natychmiast 2 lisy 
srebrzyste hodowlane sa­
mice. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37860g.
Kupię nowy samochód 
lub mało używany „Mos­
kwicz”, „Warszawa,", „Sim 
ca” lub „Fiat”. Oferty z 
podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 37574g.
Norki - standardy hodo­
wlane, wysokiej jakości, 
dwie trójki pilnie kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
376S3g.
Siatkę dla klatek hodo­
wlanych (oczka 2X2 cm) 
pilnie kupię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 37664g.

Sprzedaż

Praca
2 betoniarzy, 2 mężczyzn 
cio wiązania drutów, 1 pa­
lacza kotłowego zatrudnią 
natychmiast za wynagro­
dzeniem 2.000—3.000 ał. 
Wytwórnia Elementów 
Budowlanych, Poznań-An- 
toninek, ui. Leszka 57.

3765lg

Krawiec-krojczy na kon­
fekcję męską i damską 
potrzebny zaraz, ewentual 
nie do 4 godzin dziennie. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37729g.
Stróż _ palacz potrzebny. 
Ogrodnictwo. Celler, Ża­
bi kow o. 37775g

Wózki dziecięce i dla la­
lek różne modele oraz 
materace sprężynowe po­
duszkowe we wszelkich 
rozmiarach, korzystnie 
sprzedam, Brzozowska, 
Czerwonej Armii 10.

359382

Gorsety, biustonosze
wszelkiego rodzaju do dal 
szej odsprzedaży poleca 
Pracownia Gorsetów, Po­
znań, Rybakl 4. 3S945g
Sprzedam futro, łapki ka­
rakułowe (12.000 zł). Po­
znań, Libelta 14 m. 61.

37632g
Sprzedam samochód BMW 
typ 315. Klupieć, Kościan, 
tel, J79. 37658g
Sprzedam zaraz pianino, 
instrumenty muzyczne, 
meble, sprzęt domowy. 
Leon Wiśniewski, Poznań, 
Dąbrowskiego 56 m 7, od 
godz. 17—19. ’ 3770Sg

Samochód osobowy Stude- 
backer-Champion w ideal­
nym stanie sprzeda. Ma­
łecki, Poznań, Ogrodowa 4 
m. 6. 37760g
Nutrie roczne 20 samców, 
10 samic oraz 20 samiczek 
3-miesięcznych sprzedam. 
Kleiber, Mosina, Budzyń­
ska 8. 37769g
Magnetofon „Smaragd” 
sprzedam. Poznań, tel. 
655-24. 37874g
Sprzedam lisa samca pla­
tynowego lub zamienię na 
samicę niebieską. Żabiko- 
wo, Świerczewska 15, 2
przystanek autobusowy z 
Dębca. 37777?
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską saneczkową 9/40 
cm zmechanizowaną na 
chodzie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37787g,

Samochód osobowy „Opel- 
Olinuptó” gómoza woro­
wy w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Telefon: 
Orzechowo 7, pow. Wrześ­
nia (od godz. 15.). 37824g
Norki standardy trójkę 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 87 (skład). 37834g
Pilnie sprzedam takso- 
mierz, cena dostępna. 
Poznań, Jackowskiego 17 
m. 12. 378392
Sypialnię dębową spiesz­
nie sprzedam. Poznań, Gą- 
siorowskich 1 m. 20 . 37847g
Sprzedam samochód Opel- 
Kadet w dobrym stanie. 
Koszalin, tel. 32-41. 37855g
Z powodu wyjazdu sprze­
dam spiesznie swój udział 
w hodowli lisów 4 samice 
platynowe oraz 2 samce 
srebrne. Poznań-Podola- 
ny, ul. Zakopiańska 59 m. 
1. . 37862g

Sprzedam: zatrzaski ręcz 
ne do wyrobów z mas pla 
stycznych, sieć rybacką 
22 m (słęb), rtęć, tragant 
w proszku, aparat fotogra 
ficzny ,,Exacta - Varex”, 
barwniki, olejki spożyw­
cze firmy Bush, London. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37532g.
Cement, nutrie sprzedam 
okazyjnie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37545g.

Rower damski prąwtie no­
wy sprzedam. Poznań-W il 
da, Prądzyńskiego 13 m. 8. i

Sprzedam ciągnik „Deutz” 
50 PS w dobrym stanie. 
St. Krysztofiafc, Będzie- 
szyn, poczta Biniew, pow. 
Ostrów Wikp. 37558g

Sprzedam nowe mieszadło 
na prąd, pojemn. 50 kg 
art. spożywczych oraz 400 
kg kwaśnego piro. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
z°wskiego 3 dla 37819g.

37811g J Sprzedam samochód DKW 
----  — bagażowy. Poznań, Dą­

browskiego 45 m. 16. 37597g

Sprzedam motor „Deutz” 
na ropę 12 KM. Eward Lin 
demami, Blinek, p-ta Ja­
błonna, Wolsztyn. 37645g

tłokową
do zasilania kotła pa­
rowego o ciśnieniu 19 
do 15 atm.

KUPIMY 
nat5'chmiast. 

Robotnicza Spółdziel­
nia Pracy Chemiczna 
Pralnia i Farhiarnia 

w Poznaniu, 
ul. Skośna 16/17,
tel. 22-74 i 524-93. • 

K8069

Poszukuję gosposi wzgl. 
pielęgniarki do dziecka 
p-iruesięczmego. Poznań, 
Chociszewskiego 2 m. 3, 
od godz. 16. 37691g

Pomoc domowa do mał­
żeństwa z dzieckiem na 
stałe, potrzebna zaraz. 
Warunki dobre. Poznań, 
Grunwaldzka 6, Collegium 
Chemicum mgr Mitura.

37696g

Poszukuję czeladnika lub 
mistrza ślusarskiego do 
samodzielnej pracy w war 
sztacie rzemieślniczym — 
chętnie przyjmę emeryta. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37710g.

Pomoc domowa chętna, 
uczciwa z gotowaniem po­
trzebna. Zgłoszenia: Dr 
Jóźwiak, Poznań, Stary 
Rynek 95/96 m.6. 37722g

t
Dnia 28 grudnia 1957 

zmarł po długich i cięż 
kich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami 
św., mój najdroższy 
mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, prze­
żywszy lat 61, śp.

WacławKucharski
emer. kolejowy, były 
powst. wielkopolski. 
Pogrzeb odbędzie się

we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 11,00 z kaplicy 
cmentarnej na Jeży­
cach.

W ciężkim żalu 
pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ 
I WNUCZKI

Poznań, Poznańska 27 
m. 7, Bydgoszcz.

Gosposia lub pomoc do­
mowa zaraz potrzebna. 
Poznań, al. Wielkopolska 
34. 37782g
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny Poznap, O pa len Icka 66 
rn.‘ 4. 37848g
Pomoc domowa i do sprzą 
tania składu potrzebna. 
Malinowska, Poznań, Dę­
bińska 3d. 37871g
Szycie koszul męskich 
przyjmę w dom. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37 694 g.
Pomoc do 1 dziecka po­
trzebna zaraz. Dobre wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 37679g.
Pomoc domowa dochodzą­
ca na 8—9 godzin dziennie 
potrzebna. Wentzel, Po­
znań, Botaniczna 6.

37678g

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę, Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 31564g

X-

Serdeczne życzenia.

NOWOROCZNE
składa swoim Klientom

Biuro Reklam i Ogłoszeń
Poznań, Świerczewskiego 3

X
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską całą metalową 
marki „Matador” sanecz­
kową. Wiadomość: Po­
znań, Długa 10, m. 6.

37711g
Kuchenkę gazową z pie­
ką milkłem (niemiecką) o- 
raz westfalkę białą sprze­
dam. Mirowski, Poznań, 
Sikorskiego 32. 37719g
Sprzedam samochód Opel- 
Olimpia, dolnozaworo- 
wy, po remoncie, z zapa­
sowym silnikiem. Poznań, 
Dąbrowskiego 43 m. 23.

____________________37727g
Sprzedam dziurkarkę do 
bielizny. Poznań, Palacza 9 
m, 7. 37739g

Spawarkę elefctir. (trans­
formator) nową sprzedam. 
Sarnowski, Poznań, Dą­
browskiego 70 (warsztat).

___________________ 37812g
Kołdrę puchową i 2 koł­
dry na wełnie nowe 
sprzedam. Poznań, Gajo- 
wa 4 m. 6a. 37815g
Sprzedam aparat radiowy 
Beethovena. Zgłoszenia: 
Poznań, al. Wielkopolska 
19, od godz. 17—18. 37820g
Sprzedam mieszankę gu­
mową (niezwulkan.izowa- 
ną) w płytkach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37827g.

Wtryskarki fabrycznie no 
we na 10 g sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37607g.

Sprzedam silnik elektrycz 
ny 5 kW z rozrusznikiem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37617g.

Sprzedam samochód „A- 
dler - Triumph” na cho­
dzie z zapasowymi czę­
ściami. Poznań. Zwierzy­
niecka 8, od godz. 14—16.

37634g

Dnia 27 grudnia 1957 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojczulek, teść i dziadek, śp.

LutiwikLasik
kupiec

przeżywszy lat 76.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30 bm., 

o godz. 12,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

pogrzebu, o godz. 7,15 w kościele parafialnym 
św. Jana Kantego przy ul. Grunwaldzkiej.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA I WNUCZKA

Poznań, ul. Grochowska 20. 37866g

Parkę lisów - piesaków 
wraz z klatkami i dumka­
mi — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37846g

Sprzedam powózkę jak 
nową, na oponach. 
Edward Lindemann, Bli- 
nek, poczta Jabłonna, 
pow. Wolsztyn. 37644g

Dnia 27 grudnia 1957 r. zmarł po długich 1 ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., śp.

Dnia 27 grudnia 1957 
zmarła nasza ukocha­
na matka, babcia, pra­
babcia i teściowa, śp.

STANISŁAWA
Wierteł

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 
30 bm., o godzinie 11,10 
z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA
378732

Sprzedam norki hodowla­
ne standardy oraz lisy nie 
bieskie piesaki. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr 
37661g.

Kryształowe szklanki, kie­
liszki 48 sztuk 1500 zl sprze 
dam. Poznań, Gwardii Lu­
dowej 59 m. 3. 37666g

Sprzedam aparat do spa­
wania na prąd stały 50— 
300 Amp. mało używany, 
wzgl. zamienię na podob­
ny na prąd zmienny. Flo­
rian Herman, Lubasz k. 
Czarnkowa. 37 670g

Lokale
1 - .........— -- ■— ■
Poszukuję pokoju z kuch­
nią wzgl. pokoju na I pię­
trze lub na II w okolicy 
Jeżyc za zwrotem kasztów 
.■emontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37723g, tel. 42-38, 
od godz. 19.
Komfortowy pokój z kuch 
nią w Warszawie zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, .Świerczewskiego 3 
dla 37734g.
Oddam w dzierżawę od
1 stycznia lokal o pow. 
32 m2 na przedmieściu 
Poznania na cichy prze­
mysł lub rzemiosło za 
zwrotem kosztów remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37735g.
Zamienię 2 duże pokoje 
oddzielne w centrum na
2 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla. 3774lg.

Mieszkania 2-pokojowego 
za zwrotem kosztów re­
montu poszukuję pilnie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
37746g.
Zamienię lokal handlowy 
oraz osobne mieszkanie 
w śródmieściu Łodzi na 
mieszkanie ze sklepem w 
śródmieściu Łodzi na mie­
szkanie ze sklepem w Po­
znaniu. Warunki do omó­
wienia. Informacje: Po­
znań, Jackowskiego 37 m. 
7. 37765g
/•oszukuję dla mej córki 
spokojnej, kulturalnej,
maleńkiego pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
37804g.
Poszukuję spiesznie ma­
łego pokoju do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37805g.

Odstąpię jasny lokal 30 m* 
na cichy przemysł, świa­
tło elektr., prąd na siłę, 
gaz świetlny i woda do 
użytku. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37818g. ,

Sklep z magazynem, przy­
ległym mieszkaniem (po­
kój z kuchnią, wygoda­
mi, na Łazarzu nadającym 
się na każdą branżę, za­
mienię na mieszkanie sa­
modzielne: 1 pokój z
kuchnią, wygodami do II 
piętra, Himz, Poznań, Pie­
kary 19 . 37825g

Praktykę lekarską, gabi­
net, mieszkanie na pro- 
viincjii zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
-11 a 37840g.

Kulturalna, pracująca po­
szukuje pokoju pustego 
lub umeblowanego za 
..'wentualnym zwrotem ko­
sztów rfemonitu. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer-
zewskiego 3 dla 37861g.

Tani szuka pokoju ume 
blowanego wagi, wspólne­
go możliwie w pobliżu 
Opery. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 37592g.

Bezdzietne starsze mał­
żeństwo szuka komforto­
wego mieszkania, możli­
wie z garażem. Poznań, 
tel. 634-60, od godz. 12—18.

37605g

W dniu 26 grudnia 1957 r. zmarł po krótkich cierpieniach, nasz nieodża­
łowany i ceniony kolega, długoletni pracownik, śp.

ny sakramentami sw., śp. j ■ H ESI B H

dr Zygmunt Nowosielski Bronisław Pukacki
notariusz.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek, dnia 30 bm., o go­
dzinie 7 w kościele parafialnym św. Wojciecha.

Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junii- 
kowie.

ŻONA I RODZINA
Poznań, Szelągowska 12. 37817g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30 grudnia 1957 r., o godzinie II z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA
WYTWORNI POMOCY NAUKOWYCH PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

W POZNANIU
K8061

Dnia 28 grudnia 1957 r. zmarł nagle nasz długoletni pracownik
JózefZasórawskiW Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika i kolegę.Cześć Jego pamięci!
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY 

POZNAŃSKIEJ WYTWÓRNI GAZÓW TECHNICZNYCH

W dniu 25 grudnia 1957 r. zmarła nagle w Bogu, przeżywszy lat 49, śp.
Maria looadca

III członek Zarządu Chemicznej Spółdzielni Pracy „Aromat“ 
w Poznaniu.W Zmarłej straciliśmy wzorową i sumienną pracowniczkę oraz do­brą i nigdy niezapomnianą koleżankę.

RADA NADZORCZA ZARZĄD
ORAZ WSPÓŁPRACOWNICYK8060 K8068

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW W PILE

PODAJE DO WIADOMOŚCI
WSZYSTKIM SWOIM CZŁONKOM 

że z dniem 1 stycznia 1958 r. wprowadzona 
będzie rejestracja zakupów dokonywanych 
przez członków spółdzielni we wszystkich

sklepach i kioskach P. S. S.Powyższe wprowadza sdę celem wypła­cania dywidend od dokonanych zakupów w ciągu całego roku.Wypłata dywidend nastąpi po zakończe­niu roku obrachunkowego. Rejestracja za­kupów dokonywana będzie w wydanych specjalnie książeczkach zakupu, które każ­dy członek powinien odebrać od dnia 27 stycznia 1958 r. w Komórce Spoieczno- Samorządowej przy placu Waryńskiego nr 5 (o formie dokonywania rejestracji każdego zakupu informuje każdy sprze­dawca sklepu P. S. S. oraz Komórka Spo- łeczno-Samorządowa).Mieszkańcy miasta Piły nie będący człon­kami Spółdzielni mogą wstąpić w szeregi członków i korzystać z uprawnień człon­kowskich.Przyjęcia przyjmuje Komórka Społeczno- Samorządowa.
UWAGA! UWAGA!

SPÓŁDZIELCY!Korzystajcie z uprawnień statutowych i dokonujcie zakupów rejestrowanych tylko w swoich sklepach spółdzielczych.
Rada Nadzorcza P. S. S. Zarząd K7906

SPRZEDAMY

DRZWI wszelkiego lypn 
I każdej ilości

dla sektora państwowego i spółdzielczego.
Wiadomość: Dział Handlowy — Zakłady 
Produkcji Drzewnej, Kruszywa i Betonów. 
Poznań, ał. Marcinkowskiego 1, teł. 517-61.K8056
Nieruchomości

Sprzedam domek gospo­
darczy z ogrodem 1-mor- 
gowym oparkanionym i 
zadrzewionym oraz zapro­
wadzoną hodowlą bobrów 
blisko przystanku autobu­
sowego. Adres wskaże 
diuno Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37726g.
Domek l-ro<łziinny 31/t po­
koju z kuchnią, łazienką, 
domkiem gospodarczym 
1400 ms, ogrodem w Po­
znaniu — całość wolna, 
2 minuty od autobusu 
miejskiego sprzedam. Wa- 
unick: zamiana na miesz­

kanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 37776g.
Willę piętroyzą duży ogród 
zadrzewiony, przy tram­
waju, czwarta część 50.000 
zł, dom 3-izbowy hektar 
ogrodu blisko Poznania 
przy stacji 125.000 zł, dom 
2-izbowy 2 ha ziemi (po­
wiat Środa) 85.000 zł, par 
cela 996 m1 (Górczyn) 
50.000 zł, gospodarstwa 
sprzeda. Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 37816g
Dzierżawy gospodarstwa 
poszukuję. Warunek świa­
tło, stacja w miejscu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37857g._____________________
Kupię większą parcelę 
pod budowę domku 1-ro­
dzinnego. Odległość od 
tramwaju do 20 minut pie­
szo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37863g._________
Połowę 2-piętrowego do­
mu z oficyną z 2 składa 
mi w centrum Gniezna 
tanio sprzedam. Gniezno, 
Dalkoska 17 m. 9. 48407p
Sprzedam ogród z dom­
kiem na warsztat blisko 
tramwaju, cena 155.000 zł. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37569g. 37569g
Kupię dom z ogrodem i 
1 ha ziemi przy mieście 
względnie przy dobrej ko­
munikacji. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 37570g

_________ Zguby_________
Papużka zginęła dnia 25 
bm. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań, Rataj­
czaka 20 m. 22. 37716g
Zgubiono kolczyk złoty 
cłni-a 26 bm., o godz. 20 w 
drodze z ul. Wojskowej 
o przystanku tramwajo­

wego ul. Przybyszewskie­
go względnie w taksówce 
od ul. Grunwaldzkiej do 
ui. Źródlanej, Zwrot wy­
nagrodzę. Poznań, Woj­
skowa £5 rn._14. 37829g
Ostrzegam przed kupnem 
psa boksera. Kordus, Po­
znań, ul. Szczepana 20a. 
_______ 37718g

Różne

Lekarskie
Dr Sluzar specjalista cho­
rób wewnętrznych i spe­
cjalista chorób płucnych 
— godz. przyjęć codzien­
nie od 10—12, we wtorki, 
czwartki i soboty 10—12 i 
14—18. Własne laborato­
rium. Poznań, ul. 27 Grud 
nia 11 m. 7, tel. 49-92.. 
______________________ 36849g
Nakład rentgenowski
Zbigniew Suwalski, le- 
karz-radiolog, wykonuje 
prześwietlenia, zdjęcia, 
djęoia warstwowe i kon­

trastowe. Poznań, ul. Ma­
tejki 68 m. 2, telefon 637-51.

378502

Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznan- 
Sołacz, Grudzienlec 66. 
____________________ 34458g
Kołdry przerabiam, nowa 
szyję. Poznań, ul. Kwia­
towa 8 m. 14._______ 36oog
Suknie ślubne, balowe, 
wielki wybór poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Strzelecka 13. 37686g
Oddam w dzierżawę ma­
szynę dziewiarską marki 
„Rekord”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37715g.___________
Kto udzieli pożyczki ca 
50.000 zł za dobrym zabez­
pieczeniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go^ 3 dla 37736g.___________
Serdeczne podziękowanie 
składam Dr. Mastyńskiej, 
Dr. R. Góralowi za prze­
prowadzoną operację żo­
łądka, Dr. Kociałkowakie­
mu i wszystkim Pielęg­
niarkom z Kliniki Chi.r. 
Oddz. B Szpitala im. 
Święcickiego, za troskli­
wą opiekę w czasie mojej 
choroby wdzięczny Jan. 
Małyszka, Poznań, Staro- 
iecka 37 m. 1. 378 21g
Wykonujemy wiercenia 
badawcze remont i budo­
wa studzień: kopanych, 
wierconych, instalacje 
jomp, hydroforów, zbior­
ników. Zgłoszenia pisemne 
Stefan Zasadziński, Po­
znań, ul. Promienista 128.

37867g

Matrymonialne
Źródłem zaufania i dy­
skrecji jest dla samotnych 
Biuro Matrymonialne „O- 
gnisko” Poznań, strusia 9. 
______________________37333g
Rozwiedziona posiadająca 
w łasne mieszka n i e pozn a 
pana od lat 4G—50, cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 37875g. 
Emeryt lat 65 pozna panią 
w odpowiednim wieku. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37290g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 Tele­

fony: centrala 611-2] (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy 1 piątki 
w godz. 12—14 Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie w godz 13—14,

Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. K-ip



<J)i.g.uł.kL dla cdureliL

W starym zaułku Krakowa — 
na ulicy św. Marka — na- 

kiA-ono zdjęcia do nowego fil­
mu polskiego pt. „Pigułki dla 
Aurelii". Jest to historia trans­
portu broni przewożonej w 
czasie okupacji z Radomia do 
Krakowa. Film realizowany 
przez zespół „Rytm" reżyseruje 
S. Lenartowicz. Operatorem jest 
Czesław Swirta. W rolach głów­
nych zobaczymy: B. Modelską, 
J. Adamczyka, Z. Kuzmiara, J. 
Kuszewskiego, Rydzewicza i 
innych.

Na zdjęciu: Scena ucieczki.
W dorożce — B. Modelską i A. 
Rydzewicz.

CAF — fot. Tymiński

Inauguracja
Reku Moniuszkowskiego 
w Operze Poznańskiej

W związku z inauguracją Roku 
Moniuszkowskiego 1 stycznia 1853 r. 
(godz. 19) odbędzie się jubileuszo­
we przedstawienie op. „HALKA" 
Stanisława Moniuszki.

Kierownictwo muzyczne: dyr. 
Zdzisław Górzyński. Okoliczno- 
ścięwe przemówienie wygłosi prze­
wodniczący Koła Terenowego 
Związku Kompozytorów Polskich 
dr Jerzy Młodziej owski.

W partiach głównych wystąpią: 
Antonina Kawecka, Irena Lubo- 
mirska, Stefan Budny, Henryk 
Kustosik, Henryk Łukaszek.

W ramach Roku Moniuszkow­
skiego na Festiwal Oper Polskich 
złożą się w styczniu nasiępujące 
utwory — St. Moniuszki: „Halka", 
„Hrabina" i „Straszny Dwór"; 
Wł. Żeleńskiego — , Kor.-ad Wal­
lenrod": F. Nowowiejskiego — 
„Legenda Bałtyku"; T. Szeligow- 
skiego — „Bunt 2aków"; L. Ró­
życkiego — „Pan Twardowski".

Ogólnopolski konkurs
skrzydlatych śpiewaków

Poznań gościć będzie bardzo mi­
łych. śpiewaków. Przybędą oni do 
nas z różnych stron Polski, by 
brać udział w konkursie o tytuł 
mistrza Polski za rok 1957. Nato­
miast wystawa tych śpiewaków od­
będzie się dnia 5 i 6 stycznia od 
godz. 9 do godz. 20 w świetlicy Pal- 
miarni — wejście z ulicy Matej­
ki 18.

Grudzień
29

Imieniny:

30 Tomasza,

I niedziela Dominika
noniedz. W SrWSOTHBOnBBL

Teatry
OPERA — g. 19 „Straszny dwór"; 

POLSKI — g. 15.30 i 19 „Lekko­
myślna siostra"; NOWY — g. ]« 
i 19.30 „Ich dwóch"; OPERETKA 
POZNAŃSKA — g. 19 „Hrabina 
Marica"; KOMEDIA MUZYCZNA
— g. 17 ł 20 „Podwójna buchalte­
ria" (po raz ostatni): MARCINEK
— g. 11 i 16.30 „Pastorałka"; SA­
TYRY — nieczynny.

Kina
APOLLO — godz. 10—20 „Koniec 

nocy" (polski, 18 1): BAŁTYK — 
g. 14—20 „Monsieur Ripois" (fran­
cuski, 18 I.); RIALTO — g. 12—20 
„Indiański wojownik" (ameryk., 
12 1.); WARTA — g. 10, 11, 12 i 13 
„Przygody rycerza Szaławiły" 
(bajki), g. 14 „Młyn na Padzie" 
(wioski, 16 1.), g. 16—20 „Wróg pu­
bliczny nr 1" (franc.. 18 1.), g. 18.30 
dokum ; MUZA — g. 10—20 „Moja 
córka" (radź., 12 1.); MINIATUR­
KA — g. 10. 11, 12 i 13 bajki, godz. 
14—20 „Cywil na stadionie" (węg., 
7 1.); WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 
„Chleb, miłość i fantazja" (wio­
ski. 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
14—20 „Pat i Patachon" (duński, 
7 1.); DOM KULTURY MO — g. 14 
„Bohaterowie są zmęczeni" (fran­
cuski, 18 1.); TARGOWE — g. 17 
i 19.30 „Pat i Patachon" (duński, 
7 1.); OSIEDLE (Dębiec) — g.' 16— 
20 „Ostatni występ Rocka" (frańc., 
12 1.); PIAST (Starołęka) — g 13 
„Delta Nilu do Aleksandrii (cze­
ski, 7 1.), g. 15, 17 i 19 „Zemsta" 
Oolski. 12 1.); HUTNIK (Antoni- 
nek) — g. 13—19 „Fernand Cowboy" 
(franc., 14 1.); ZNICZ fZabikowo)
— g. 17 i 19 „Odrodzeni" (franc., 
18 1.): MŁODZIEŻOWY DOM KUL 
TURY — g. 11 „Historia o czyży­
kach" (bajki), g. 12 „Kim Sambo 
Podróżnik", „Zapomniana lalecz­
ka" (bajki) i g. 13 „Dwa mroziki" 
(bajki); GWIAZDA — g. 11, 12 i 13 
(bajki), g. 14—20 „Był sobie król" 
(czeski, 7 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 9—20 „Orlean".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
8.06 — Przegląd prasy; 8.10 — O- 

powieść radiowa „W domu rodzi-

Nr 308 — $tr. 6

Piórem reportera

Syzyfowe prace
— Proszę „Lalkę" Prusa.
Bibliotekarka szybko wyszukuje żądaną książkę i 

wręcza ją młodej dziewczynie. Na rękawie płaszcza 
klientki widnieje szkolna tarcza.

— Może jest coś z tych rzeczy — pyta starszy pan 
i podaje kartkę, na której znajduje się około 30 tytułów. 
Reporter „wbrew zasadom savoir vivre‘u“ zapuszcza żu­
rawia. Mauriac, mniej znane utwory Balzaka i Sten- 
dhala, Wellsa, Merimee, Dostojewskiego...

— Niestety, wszystko w czytaniu.
— A coś z nowości?
— Tkż w czytaniu.
— Hm... Proszę więc pokazał co pani ma pod ręką...
— Znani... Czytałem już,.. To nic... — powtarza paro­

krotnie starszy pan i w końcu wybiera „Opowiadania" 
Czechoica, mówiąc:

— Powtórzę sobie...Następni klienci znowu pro­szą o lekturę szkolną. Później przychodzi kolej na tęgą pa­nią w balza-kowskim wieku...— Chciałabym coś lekkiego, do poduszki — zwraca się do bibliotekarki. Może jakąś po­wieść kryminalną.Płyną minuty. Pani przebie­ra i przebiera, kartkuje, prze­gląda długo ostatnie strony, pyta czy wesołe, ale nie może się zdecydować. Bibliotekarka
ny Porębów"; 8.30 — Muzyka kia 
syczna: 9 — Fala 56: 9.15 — Śpie­
wa Rebeka: 9.35 — Muzyka tan.; 
10 — Nowe nagrania; 10.30 —
„Szyfr" — opow.; 11 — Koncert 
życzeń; 11.57—12.04 — Przegląd cza 
sopism; 12.13 — Czego chętnie siu 
Chamy; 13 — O kolorowych rze­
kach, dżungli 1 bambusie — pog.; 
13.15 — Kapcia F. Dzierżanowskie­
go; 13.45 — Niedzielny magazyn 
dla wsi; 14 — Z cyklu „Niezapom­
niane stronice"; 14.30 — Piękne 
glosy; 15 — Dla dzieci; 16.05 —Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 — Aud. lite­
racka; 17 — Muzyka taneczna: 
17.30 — Aud. literacka: 17.45 — Mu 
zyka taneczna; 19 — Poznański 
koncert życzeń; 19.30 — Wybrane 
nowele; 20.20 — Wiad. sportowe; 
20.25 — Wyniki Pozn. Gry Liczb. 
„Koziołki"; 20 26 — Magazyn lite­
racki; 21 — Melodie tan.; 21.30 — 
Matysiakowie; 22 — Ogólnopolskie 
wiad. sport.; 22.30 — Lok. wiad. 
sportowe; 22.45 — Godzina hiszpań 
ska — opera.

Wiadomości: 6, 7, 8, 16, 20 1 23.30.

Telewizia
g. 19 „Koniec nocy" — film fab. 

prod. polskiej (18 lat).

Dyżury pełnia:
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA (chir., interna — ul. Dłu­
ga 12, tel. 40-04); APTEKI: Dzier­
żyńskiego 349, Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Mazowiecka 12, pl. 
Wioańy Ludów 3, Główna 53.

ha marginesie
choinki Prokuratora

OBFITY ROK'.

podsuwa jej coraz to nowe po­zycje i wreszcie klientka wy­biera Gąsiorowskiego.— Uff — wzdycha reporter chociaż to nie cn znajdował się w opałach i korzystając z chwili przerwy głośno konklu­duje:— Czytelników przychodzą­cych do filii Publicznej Biblio­teki Miejskiej im. Raczyń­skich można podzielić na trzy grupy: żądających lekturyszkolnej, wytrawnych bibliofi­lów i takich, jak ostatnia klientka.— To dość śmiałe uogólnie­nia, ale w zasadzie można się z nimi zgodzić — mówi biblio­tekarka. Muszę dodać, że kło­poty mamy nie tylko z takimi klientkami. Dużo czytelników zapomina bowiem o termino­wym zwrocie książek. Przecięt nie 7% klientów otrzymuje miesięcznie monity. Są rów­nież nieuczciwi bibliofile, któ­rzy stwierdzają, że pożyczoną książkę zgubili i płacą jej wartość. W ten sposób biblio­teka pozbywa się atrakcyj­nych tytułów...Czytelnicy czekają na książ­ki. Dziennikarz ulatnia się więc na zaplecze, gdzie zastaje kierownika biblioteki pochy­lonego nad... pianami.— Centralny Zarząd Biblio­tek, a może zresztą ktoś inny na centralnym szczeblu wydał takie zarządzenia i... planuje­my. M. in. ogólną ilość czytel­ników i ilość odwiedzin w da­nym kwartale. Zapewniam pa­na, że to plany pisane palcem na wodzie. Nie uwzględniają bowiem m. in. naszych trud­nych warunków. Powiem otwarcie, że liczba czytelników nieco maleje. Dlaczego? Bo księgozbiór jest „wyczytany". Nowości — mało, a ponoć w przyszłym roku na ich zakup do wszystkich filii przeznaczo­no ok. 80 tys. zł...

Tu reporterowi przypomina się, że ostatnio w jednej z po­znańskich księgarń ujawniono mank? w wysokości 100 tys. zł. Nasuwa mu się również pytanie:— Niedawno ukazał się „Azyl" Faulknera. Kiedy znaj­dzie się na bibliotecznej półce?— Może za „dobrych” kilka miesięcy. Wstyd przyznać, ale bibliotekarze ostatnie nowości pożyczają czasami od... czytel­ników. W takie;, sytuacji trud­no zrozumieć jak to się stało, że w ostatnich dniach grudnia podobno znalazło się ok. 30 tys. zł., które trzeba „na gwałt” wyk łrzystać. A prze­cież teraz, pod koniec roku w księgarniach trudno otrzymać takie pozycje — jakie są po­trzebne. 30 tysięcy — oczywi­ście dla wszystkich filii — a przez cały rok trzeba się tar­gować o każdy grosz! Takie mamy wyposażenie — kierow­nik rob: ogarniający ruch rę­ką. Dziennikarz konstatuje, że w' pełni uzasadniony jest tu zwrot, „pozostawia wiele do życzenia”.Zapalamy papierosy. Kierów nik mówi:— Akcję upowszechnienia czytelnictwa rozpoczęto z roz­machem. Teraz leanak brak zainteresowania tymi sprawa­mi. Szczególnie w wydziale kultury. Dość powiedzieć, że rada narodowa o i dłuższego czasu nie może postarać się o lokal dla filii na Winiarach.— Będę niedyskretny — mówi dziennikarz — i zapy­tam o uposażenie?— Jest takie, że odstrasza młodych bibliotekarzy od kon­tynuowania wybranego zawo­du. I często po kilku miesią­cach następuje ucieczka. A przecież bibliotekarz powinien mieć długoletnią praktykę.(y)

W DNIU WCZORAJSZYM trady­
cyjnym zwyczajem odbył się opła- 
>ek Old Boyów Warty.

MECZ HOKEISTÓW stołecznej 
Legii z czechosłowackim zespołem 
Banikiem Chomułov rozegrany zo­
stanie w poniedziałek nu Torwa- 
rze.

BOKSER WARSZAWSKIEJ Sar­
maty, 19-letni Zbigniew Lewan­
dowski podczas zawodów został 
/.nokautowany. Przewieziony do 
'szpitala zmarł po czterech dniach 
nie odzyskawszy przytomności.

; DO POLSKI przybyli hokeiści 
'moskiewskiego Spartaka, którzy 
{rozegrają spotkanie w Warszawie

Bokserzy Budowlanych •
■już trenująPięściarze Budowlanych roz­poczęli już treningi, przygoto­wując się do rozgrywek ligo­wych. Rozpoczną oni serię spotkań w pyżyszłym roku, towarzyskim męczem (12 sty­cznia) z III-łigowym mistrzem Dolnego Śląska Piastem z Dzierżoniowa.

Tu mówi
— Halo! Czy Telewizja? Tutaj 

CRFO. Podajemy najnowsze tytu­
ły, jakie otrzymaliśmy w ostat 
mch dniach.

Przy ul. Chełmońskiego 21 w 
Poznaniu mieści się pożyteczna 
placówka oświatowa: Centrala
Rozpowszechniania Filmów Oświa 
towych. O jej zadaniach rozma­
wiamy z dysponentem filmów 
oświatowych — Zbigniewem Bogać 
kim.

— W jakim celu utworzona ze­
srała CRFO i jakie są jej zadania?

— Głównym celem naszego przed 
sitbiorstwa jest obsługiwanie fil­
mami krótko- i średniomeł,razowy 
mi wszelkich instytucji, klubów 
świetlic, kursów szkoleniowych : 
szkól — stosownie do wykładane- 
•’.> tematu, czy kierunku kursu. 
Poprzez oglądanie filmów słucha­
cze w sposób bardzo przystępny 
zapoznają się nie tylko z teoria, 
ale i z praktyką, zilustrowaną fii 
mem. Oprócz wyświetlania filmów 
zajmujemy się również porad 
o ctwem filmowym., doradza­
my naszym klientom, jaki tytuł 
filmów nadaje się na poszczególne

kłady, czy zebrania.
— Z jakich dziedzin tematycz­

nych składa się Wasza filmoteka?
— Na ten temat mógłbym długo 

mówić, gdyż w zasadzie dysponu­
jemy filmami z wszystkich dzi°- 
Izin: oświatowej, naukowej i kul 
furalnej. Ot, dla przykładu tylko 
kiika: hutnictwo, górnictwo, meta 
ioznawstwo, obróbka towarów, mc 
toryzacja, kolejnictwo, rolnictwo 
hodowla, EHiP i wiele, wiele in­
nych. Nie brak i filmów z geogra 
iii, historii, zoologii, medycyny, 
sportowych, wychowawczych, jed 
nym słowem wszystkich, z jakicn 
korzystać mogą zainteresowane 
przedsiębiorstwa, szkoły itp. Dia 
dzieci posiadamy także filmy roz­
rywkowe i bajki.

— Jak układa się współpraca zc 
szkołami?

— Posiadamy specjalne ekipy 
złożone z doświadczonych demon­
stratorów, które obsługują szkoły 
Każda ekipa posiada uniwersalny 
zestaw filmów, związanych z pro- 
grrmem nauczania wszystkich 
klas. Do naszych odbiorców, z kfć 
rymi mamy spisane umowy, wysy 
łamy katalogi i biuletyny, infor­
mujące ich o nowych tytułach fil 
mow, z których mogą wybrać i 
namówić potrzebny im zestaw. 
Wielu nauczycieli przekonało się 
iuz o korzyściach, jakie odnoś 
nJodzież z oglądania filmów oświa 
towych i naukowych, toteż są 
om już naszymi stałymi odbiorca 
.mi Należą do nich m. in. Zasadni 
cza Szkota Zawodowa w Kaliszu 
Technikum Rolnicze w Kościelcu, 
pcw.' KOlo, Technikum Kolejowe 
w. Poznaniu, a także i takie pla­
cówki, jak: Klub Techniki i Racjo 
nalizacji HCP. POM Kłecko i inne, 
-bacówkom, które posiadają zare­
jestrowany u nas aparat projek­
cyjny, wysyłamy zamówione prz°z 
nich filmy.

— Jak wygląda w praktyce pra 
ca ekipy w terenie?

— Ponieważ posiadamy tylko 23 
ekipy, przebywają one prawie co 
iy miesiąc w terenie. Zasadnicze 
trudności, to ciężkie warunki p.\i 
cy, ponieważ nie posiadamy’ włas­
nych pojazdów. Zdarza się nad­
zwyczaj często, że demonstratorzy 
noszą aparaturę i filmy po kilka 
kilometrów na plecach, aby do­
trzeć do odległych wsi. Pomimo 
tasich trudności posiadaja oni n;’ 
sze uposażenie, niż pracownic'' 
kin. ruchomych, dysponujący sa­
mochodami. Przykrym jest rów­
nież fakt, że jeszcze nie wszyscy 

równicy przedsiębiorstw doce­
niają znaczenie filmu oświatowe­
go i naukowego.

- A ostatnie nowości?
— Otrzymujemy je stale, w 

przyszłym roku otrzymamy duże

Tenisiści kaliskiej Prosny 
grają w badminton

1/ ierownictwo sekcji teni-** sowej kaliskiej Prosny przystąpiło do uprawiania gry zwanej badminton.Nazwa ta pochodzi od zam­ku angielskiego, gdzie po raz pierwszy w Europie zastoso­wano tę grę. W polskim prze­tłumaczeniu grę tę nazywamy tenisem pokładowym. Zasad­nicze elementy gry to kort o zmniejszonych rozmiarach, ra­kieta przypominająca rakietę młodzieżową oraz piłeczka z koszyczkiem z masy plastycz­nej i siatka dzieląca boisko na dwie połowy. Główna zasada gry polega na tym, że zawod­nicy prowadzą między sobą wy mianę piłki tylko w locie po­wietrznym. Zmusza to zawod­ników do stałego pogotowia. Trener Tomczak podkreśla z naciskiem, że jego głównym celem jest nauczanie gry w tenisa ofensywnego, który w Polsce nie cieszy się powo­dzeniem i popularnością. Do­skonałą okazją do tego jest właśnie gra badminton. Obec­nie w Polsce gra ta jest upra­wiana jedynie w Gdańsku i Warszawie. Kalisz jest trze­cim miaśtem. Prosną pierw­szym klubem r.a terenie Wiel- k .polski, który uprawia ten sport. Tenisj pokładowy jest bardzo popularną grą na za­chodzie Europy, gdzie odby­

CRFO...
nowych tytułów z WFO. Repertu­
ar — w każdej chwili do wglądu 
w filmotece.

Rozmawiał: M. VOGEL

HozważmyCHOINKI! Ileż kłopotu spra wiło nam ich „zdobywanie”! Właściwie święta już się skoń­czyły i wkrótce znikną z na­szych mieszkań, sprawiające tyle radości najmłodszym, bo­gato przybrane świerkowe drzewka. Nie można jednak przejść do porządku dziennego nad sprawą zaopatrzenia ryn­ku Poznania i całego woje­wództwa w ten świąteczny ar­tykuł pierwszej potrzeby.Do Poznania, według infor­macji uzyskanych przez nas w Poznańskim Zarządzie Handlu, miało nadejść 27 ty­sięcy choinek. Nie chcemy tu­taj rozważać, czy rzeczywi­ście obietnica została spełnio­na. Przyjmujemy, że tak. Ale czy 27 tysięcy to ilość wystar­czająca na potrzeby miasta? Nie trzeba być ekonomistą, że by obliczyć, iż Poznaniowi po­trzeba minimum 60 tysię­cy sztuk. Podobnie a nawet gorzej wyglądały proporcje w terenie.Tradycja świątecznego drzew ka jest tak sima, że ludzie robili wszystko, by zdobyć choinkę. Jak to czynili, mógłby powiedzieć dużo niejeden leś­niczy, Krótko przed świętami wielu leśniczych alarmowało telefonicznie: „Nie możemyupilnować lasu, przysyłajcie milicję!” Szosami ciągnęły kawalkady samochodów, fur­manek, motocykli, rowerów obładowanych choinkami. Nie bądźmy naiwni i nie przypu­szczajmy, źe te choinki zdo­byto legalnie.Kto poniósł stratę na niedo­statecznym skandalicznym wprost zaopatrzeniu rynku? Chyba państwo. I to stratę podwójną: za te nielegalne choinki nikt nie płaćil, a ci którzy je wycinali, wybierali najpiękniejsze okazy nie li­cząc się w ogóle z dobrem la­su. Nie wiemy, kto tu więcej zawinił: handel czy dyrekcje lasów. W tym wypadku nie jest to istotne. Istotne jest na­tomiast to, że lasy j skarb pań­stwa poniosły duże straty i to, że w następnym roku w żad­nym wypadku nie można do tego dopuścić. A wyjście jest tylko jedno: rzucić na rynek wystarczającą ilość choinek.(mf)
Uwaga
posiadacze telewizorów 
i radioodbiorników!

Wojewódzki Zarzad Łączności w 
Poznaniu stwierdza, że znaczna 
Ilość abonentów zalega z opiatarci 
radiofonicznymi.

W związku z tym przypomina! 
ze abonament radiofoniczny płat­
ny jest z góry najpóźniej jednak 
do 15 następującego po miesiącu. 
<a który przypada abonament. Od 
.lit uiszczonego w terminie abona 
mentu pobiera się dodatkową opia 
tę za zwłokę przewidzianą taryfą 
radiofoniczną.

wają się nawet zawody mię­dzypaństwowe.W jedną z najbliższych nie­dziel Prosną zamierza urzą­dzić publiczne zawody.
Fcb.

Swatowski, rekordzista 
Polski, zajmuje czołową pozy­
cję wśród europejskich cztery- 
stometrowców. Stanowi on na­
szą wielką nadzieję na przy­
szłoroczne mistrzostwa Europy 
oraz Igrzyska Olimpijskie w 

1060 w Rzymie.


